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Uroczystości w. I0'rocznicę 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Marcelego Nowotki 


(D 28 bm. w 10 
śmierci współzałożyciela i sekre- 
tarza PPR, niezłomnego bojow- 
nika o społeczne 1 narodowe 
wyzwolenie ludu polskiego — 
Marcelego Nowotki, społeczeń- 
stwo stolicy oddało hołd pamię- 
c! nieugiętego rewolucjonisty, 

W godzinach porannych przy 
grobowcu Marcelego Nowotki na 
Cmentarzu Powązkowskim ze- 
brały się dziesiątki delegacji or- 
ganizacji partyjnych warszaw- 
skich zakładów pracy oraz licz- 
mi przedstawiciele społeczeństwa. 


Przy łoskocie werbli następu- 
je uroczysty moment składania 
wieńców. Pierwszy wieniec zo- 
staje złożony w imieniu Prze- 
wodniczącego Komitetu Cen- 
tralnego -Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bolesława 
Bieruta. Wieniec od KC PZPR 
składają: członek Biura Politycz- 
mego KC PZPR Franciszek Jóż- 
wiak, członek KC PZPR Helena 
Kozłowska oraz kierownicy wy- 
działów KC Stefan Misiaszek i 
Jan Grudziński. Następne wień- 
ce składają przedstawiciele Ko- 
mitetu Warszawskiego i Woje- 
wódzkiego PZPR, przedstawicie- 
le Wojska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji społecz- 
nych 1 młodzieżowych. 


rocznicę | 


W tym samym dniu na domu 


rym w latach okupacji odbywały 
się pod przewodnictwem Marce- 
lego Nowotki tajne posiedzenia 
KC PPR, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy. 

Na uroczystość przybyli tłum- 
nie robotnicy i pracownicy u~ 


wienie wygłosił I sekretarz Ko- 
mitetu Warszawskiego PZPR 


nał następnie odsłonięcia tabli- 
cy wmurowanej w Ścianę do- 
mu, 


binatu Bawełnianego w Piotr- 
kowie spotkało wielkie wyróż- 
nienie zakłady otrzymały 
imię wielkiego rewolucjonisty, 
internacjonalisty i patrioty, 
W czasię masówki, jaka od- 
była się w zakładach w dn. 28 
bm. robotnicy w skupieniu wy- 
słuchali przemówienia sekreta- 
rza KW PZPR Bukowskiego, 


poświęcenia walkę Marcelego 


Nowotki. 
Przy dźwiękach „Międzynaro- 
dówki* przewodnicząca rady 


zakładowej, zasłużona działącz- 
ka robotnicza, Józefa Sima, do- 


konała odsłonięcia tablicy. 


Spotkania posłów z wyborcami 


( Coraz szersze rzesze Wy- 
borców na licznych spotkaniach 
ze swymi przedstawicielami — 
posłami zapoznają się szczegó- 
łowo z przebiegiem obrad pier- 
wszej sesji Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Z. gorą- 
cą aprobatą mówią ludzie pracy 
o doniosłych uchwałach powzię- 
tych przez najwyższy 
władzy państwowej w interesie 
narodu, skupionego pod sztan- 


darami Frontu Narodowego. 
sztandarami walki o pokój i 
plan 6-letni. 

Oklaskami powitała załoga 


Zakładów Mechanicznych posła 
na Sejm Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, przewodniczącego 
Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej — Jerzego Albrechta 
i zastępcę posła, przewodniczą- 
cą rady zakładowej Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego — Irenę S$amocką. 

w serdecznej rozmowie poseł 
Jerzy Albrecht udzielił robot- 
mikom wyczerpujących odpo- 
wiedzi na szereg pytań, doty- 
czących m. in. spraw związa- 
nych z rozwojem i rozbudową 
Warszawy. 


organ | 
(gu zakładów pracy odbyły się 
spotkania posłów i zastępców | sprawy pokoju — postanowiło | 
wyborcami, m. in. |wartaml produkcyjnymi uczcić w 102 procentach. 


W Warszawie odbyło się m. in. 
spotkanie załogi Zakładów im. 
Róży Luksemburg z 
Leonem Adamowskim, oraz za- 
łogi Polskich Zakładów Optycz- 
nych z posłem Antonim Traci- 
kiewiczem. 

k 


Również w Lublinie w szere- 


posłów z 
spotkanie posła Józefa Dechni- 
ka, przewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Pracowni- 


Karoliny Burzak — pracowni- 
cy Lubelskiej Wytwórni Tyto- 
ni Przemysłowych z robotn!ka- 
mi Lubelskiej Fabryki Samo- 
chódów Ciężarowych. 


W podobnych spotkaniach 
wśród kolejarzy węzła lubel- 
skiego, w Zakładach Sprzętu 
Instalacyjnego w Poniatowej, 
w Kraśnickiej Fabryce Wyro- 


udział posłowie: Pileniek, Mitu- 
ra, Czapski, Zamecki i Bień, 


(PAP) 


W Warszawie rozpoczęła obrady 
krajowa narada remontowa 


(0). W dniu 28 bm. w Domu 
Technika w Warszawie rozpo- 
częła 2-dniowe obrady Krajowa 
Narada Remontowa zwołana 
przez NOT i Dep. Techniki 
PKPG w porozumieniu z CRZZ» 


Narada poświęcona jest — 
zgodnie z wytycznymi VII Ple- 
num KC PZPR — usprawnie- 
niu gospodarki remontowo-kon- 
serwacyjnej maszyn i urządzeń 
produkcyjnych. Jej uczestnicy 
obradują nad sposobami skróce- 
nia czasu remontu | przedłuże- 
nia życia maszyn, urządzeń pro- 
dukcyjnych i usługowych sta- 
nowiących poważną część na- 
szego majątku narodowego | 
jeden z decydujących czynni- 
ków w walce o zwycięską reali- 
zację planów. 

W obradach uczestniczy ok. 
800 inżynierów, techników i 
racjonalizatorów - remontow- 
ców, reprezentujących zakłady 
pracy I Instytuty naukowe. Na 
naradę przybyli również przed- 
stawiciele ministerstw gospo- 
darczych, CRZZ, Polskiej Aka- 
demil Nauk, PKPG oraz licz- 
nych związków zawodowych. 

P( zagajeniu obrad obszemy 
referat na temat gospodarki re- 
montowej wygłosił wicemin. 
Górnictwa inż Mieczysław Lesz. 
Wskazał on, że dotychczas na 
zagadnienie remontów nie zwra- 
cano u nas należytej uwagł. 
Błąd ten powodował nadmier- 
ne zużycie środków produkcji i 
poważną utratę mocy produk- 
cyjnych. 

Sytuacja istniejąca na odcin- 
ku gospodarki remontowej wy- 
maga szybkiej zmiany. W celu 
podniesienia remontów na wyż- 
szy poziom, przede wszystkim 
należy ustalić w każdmi bran- 
ży zakres czterech zasadniczych 
czynności remontowych, tj. u- 
stalić co wchodzi w zakres 
zwykłej konserwacji, co będzie- 
my nazywali przeglądem, Co 
remontem bieżącym, a co Te- 
montem kapitalnym. Należy 
także, opierając się na do- 


świadczeniach radzieckich, u- 
stalić długość cyklu 


remontów oraz ściśle przestrze- 
gać zasądy, że jedynym słusz- 
nym systemem jest system Te- 
montów  planowo-zapobiegaw- 
czych, 

Jednym z zasadniczych za- 


towej jest zaopatrzenie w czę- 
ści zamienne. By je usprawnić, 
należy lepiej planować produk- 
cję części zamiennych oraz u- 
stallé czas służby każdej czę- 
ści . 


Trzeba organizować remonty 
szybkościowe. Ogromną rolę ma 
tu do spełnienia współzawod- 
nictwo o skracanie czasu re- 
montu, które dotychczas nie roz- 
winęło się należycie. 

Pamiętając o skracaniu czasu 
remontów nie można zapominać 
o fakcie, że drugim sposobem 
mobilizacji rezerw produkcyj- 
nych jest przedłużanie okresów 
międzyremontowych. O rezer- 
wach tkwiących w tej dziedzi- 
nie świadczą porównania prze- 
ciętnego międzyremontowego 
okresu poszczególnych maszyn i 
urządzeń w ZSRR i w Polsce. 
Tak np. koparka o pojemności 
łyżki 0,5 metra sześc. pracuje 
w ZSRR 720 godzin — u nas 
zaś 450 godzin, 
Związku Radzieckim pracuje 


1920 godzin — u nas zaś 1500 i 


godzin. 

Po referacie przedstawiciele 
poszczególnych resortów gospo- 
darczych dokonali dekoracji, wy- 


wymi 49 inżynierów, techników i 
racjonalizatorów, którzy położyłi 
Szczególne zasługi w dziedzinie 
usprawnienia gospodarki remon- 
towej. 

W godzinach popołudniowych 
obrady toczyły się w 14 powo- 
łanych przez naradę komisjach, 
odpowiadających poszczególnym 
resortom gospodarczym. Na ko- 
misjach  wygłoszono referaty 
branżowe i przeprowadzono nad 
nimi dyskusję. 

Obrady trwają. (PAP) 


Mieszkańcy Warszawy oklaskują 
wspaniałą grę siatkarzy ZSRR 


28 bm. rozpoczął się w hall spor- 
towaj ZS Gwardia czwórmecz slat- 
kówkt męskiej z udziałem młodzie- 
żowej reprezentacji związku Ra- 
dzieckiego oraz stołecznych drużyn 
CWKS, Gwatdi i AZS- AWF. 

W plerwszym spotkaniu czwóT- 
meczu drużyna AZS pokonała 
Gwardię 3:0 (15:5, 15:8. 15:9). 


w drugim „meczu 
reprezentacja ZSRR zdecydowanie 
pokonała CWKS 3:0 (15:3, 15:5, 15:9). 

Siatkarze radzieccy  zaprezento- 
wali najwyższy poziom.  Zebrana 
|publiczność nie szczędziła zawod- 
nikom radzieckim gorących okla- 
sków. 


Międzynarodowy turniej hokejowy na Torkacie 
Przy dużym zainteresowaniu pu- ju między Górnikiem a. Kolejarzem. 


bilczności rozpoczął się 28 bm, na 
Torkacie w Katowicach mlędzyna- 
rodąwy turniej hokejowy z udzia- 
łem zespołu NRD — BSG Franken- 
Hausen oraz trzech drużyr: polskich: 
CWKS, Górnika i Kolejarza, Po u- 
roszystym otwarciu turnieju roze- 


zakończony zwycięstwem górników 
4:0 (2:0, 2:0, 0:0). 

Drugie spotkanie między mi- 
strzem Polski CWKS I drużyną NRD 
Frankenhausen zakończyło Się 
wynikiem remisowym 3:3 (0:2, 1:1, 
2:0} 


grany został pierwszy mecz turnie- | 


przy ulicy Kopernika 15, w któ- | 


r 


mysłowi — przedstawiciele za- : 
kładów pracy stolicy. Przemó-, 


28 listopada br. załogę Kom- | 


rory zobraz oT ati EN pema | górników tej kopalni postano- 


posłem | 


bów Metalowych i WSR wzięli ; 


remonto- | 
wego i. kolejność różnego typu | 


gadnień w gospodarce remon- | 


spycharka w, 


sokimi odznaczeniami państwo- | 


młodzieżowa | 


i 


Władysław Wicha, który doko- |! 


ków Rolnych i zastępcy posła |- 


Dzis odbędzie się w Warszawie | 
Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 


Ludzie pracy całej Polski witają Kongres wartami 


(f) Społeczeństwo Polski Ludowej wita dzień 30 listopa- 
i da — dzień obrad Il Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 
| Pokoju jeszcze silniejszym zwarciem swych szeregów w wal- 
| ce o pokój, o siłę i szczęście Ojczyzny. W licznych zakładach 
produkcyjnych robotnicy zaciągają „warty pokoju“ pragnąc 
wydajną pracą przyczynić się do szybszego wcielenia w czyn 
Programu Frontu Narodowego, programu pokoju, rozkwilu 


produkcyjnymi 


Swietne osiągnięcia w pracy 
uzyskuje w Zakładach Mecha- 
nicznych w Tarnowie tokarz 
| Kazimierz Wycykał. 


Ten młody przodownik pracy. 
ZMP-owiec, pełniąc wartę na 
cześć II Ogólnopolskiego Kon- 


| pokoju” 


| kładu 


kraju i dobrobytu mas pracujących. 


W kopalniach śląskich odby- 
wają się liczne narady załóg, na 
których górnicy postanawiają 
zaciągnąć „warty pokoju“, 

Pierwsza o zaciągnięciu „wart 
zameldowała załoga 
jednej z przedujących kopalń 
naszego przemysłu węglowego 
— kopalnia „Rydułtowy. Na 
uroczystym zebraniu załogi 716 


wiło zaciągnąć produkcyjne 
„warty pokoju“. i 
„My, górnicy witamy 


sercem Ogólnopolski Kongres 


Obrońców Pokoju — oświadczył | 


na zebraniu załogi przodownik 
pracy tej kopalni Paweł Janosz. 
— Nasza walka o pokój — to 
ponadplanowe tony węgla. Dla 
uczczenia Kongresów Pokoju w 
Warszawie i w Wiedniu oraz na- 
szego święta górniczego zobo- 
wiązuję się wykonywać syste- 
matycznie przez cały grudzień 
250 proc. normy“, 

Liczne zobowiązania podejmo- 
wali i inni górnicy. 


Również "wielu robotników 


całym | 


warszawskich fabryk, manifes- | 


tując swoje gorące poparcie dla 


i wielu zakładów woj. 


zbliżający się II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju oraz 


g Obronie | 
Konpnesiiy SLOJÓW A GE | gresu Obrońców Pokoju w War- 


Pokoju w Wiedniu. 

W Fabryce Samochodów Oso- 
bowych na Żeraniu warty za- 
ciągnęło ponad 2 tys. ślusarzy, 
mechaników, spawaczy, tapice- 


|rów i innych specjalistów. 


Robotnicy jednego z przodu- 
jących w Warszawie zakładów 


— im. L. Waryńskiego postano- | 


wili dać w czasie pełnienia wart 
dodatkową produkcję, wartoś- 
ci ponad 24 tys. zł. 
Również załogi robotnicze 
krakow- 
skiego zaciągają „warty poko- 
JO 


W Zakładach Mechanicznych | 


w Tarnowie warty pełni ponad 


tysiąc robotników, brygadzis- | 
| tów, majstrów I techników. Za- 


loga jednego z oddziałów na- 
rzędziowni postanowiła pełniąc 
warty wykonać już na dzień 10 
grudnia zadania swego planu 
rocznego. Robotnicy dwu innych 
działów produkcyjnych  Zakła- 
dów Mechanicznych w Tarno- 
wie zaciągając warty postano- 
wili wykonać plan listopadowy 


gresu Obrońców Fokoju osiąga 
ponad 400 procent normy. 


W dniach poprzedzających o- 
twarcie LI Ogólnopolskiego Kon- 


szawie, kadłubowcy i wyposaże- 
niowcy, spawacze i pracownicy 


Sztafeta polska pr 
niemieckiej meldu 
dla Kongre 


(£) Manifestacią przyjaźni 1 
braterstwa w walce o pokój by- 
ło przekazanie przez przedsta- 
wicieli młodzieży polskiej na 
wielkim wiecu we Frankfurcie 
nad Odrą młodzieży z FDJ mel- 
Gunków i pozdrowień dla Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 
koju, Meldunki te poniesie da- 
lej sztafeta młodzieży Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 

Jak podawaliśmy, dnia 27 
bm. żegnani serdecznie przez 
młodzież polską  przedstawi- 
ciele centralnej sztafety po- 


Komunikat Polskiego Ko 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju komunikuje, że JI O- 
gólnopolski Kongres Obrońców 
Pokoju odbędzie się w Warsza- 


Stoczni Szczecińskiej 
„warty pokoju“. 
Przodująca brygada Krauze- 
go z działu kadłubowni posta- 
nowiła w dniach pełnienia wart 
podnieść wydajność pracy o 30 
procent. , 


zaciągnęli 


szłą młodzieżowa brygada im 
Belojannisa, która podjęła po- 
dobne zobowiązanie, 


łów stoczni. 
zekazała młodzieży 


nki i pozdrowienia 
su Narodów 


koju wjechaji na most łączący, 


Słubice z Frankfurtem. 
Na drugim brzegu Odry we 
Frankfurcie na przedstawicieli 


sztafety polskiej oczekują tysią-| 


ce młodzieży NRD. Przybywa- 
jących witają entuzjastyczne o- 
krzyki: 
jaźń. 
Kierownik sztafety polskiej 
sekretarz ZG ZMP Leon Jan- 
czak pozdrawia serdecznie 
przedstawicićli bratniej mlo- 
dzieży niemieckiej, przekazując 
im meldunki sztafety polskiej 


miielu Obrońców Pokoju 
| wie, w sali Rady Państwa w 


| obrad o godz. 10 rano. (PAP) | 


(f) Załoga huty „Sosnowiec - | hucie 


wykonały plany roczne 


„Sosnowiec - Katarzyna“ 


Katarzyna" zameldowała w dniu | jest odlewnia „A“, która swój 


25 bm. o przedterminowym wy- 
konaniu wartościowego planu 
produkcji na rok 1952. 


Hutę „Sosnowiec-Katarzyna" 
w roku bieżącym charakteryzu- 
je poważny wzrost wydajności 
pracy. 


Na przykład w odlewni za- 
„Sosnowiec“ w niektó- 


rych okresach roku bieżącego 


wydajność wzrosła o ok. 40 pro- 


cent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, a w odlewni zakładu 
„Katarzyna“ — ponad 30 pro- 
cent. Przodującym oddziałem w 


| nowiec - Katarzyna“ 


roczny plan wykonała już 19 


września br. 


Przodujący ludzie huty „Sos- 
to między 
innym! zespół mistrza Edwarda 
Pochwalskiego, który w roku 
bieżącym o 14 proc. zwiększył 
wydajność pracy. Przodujący 
wytapiacz Banasik średni czas 
wytopu zmniejszył w roku bie- 
żącym o ponad 9 procent, przy 
równoczesnym wzroście wydaj- 
ności pieca w ctągu jednej go- 
dziny o około 14 procent. Bry- 
gadzista Jurczyk z zakładu „Ka- 
tarzyna* osiągnął poważne re- 


-e 


zultaty w walce o zmniejsze- 
nie braków produkcyjnych. 

28 bm. załoga huty „Baildon“ 
zameldowała o przedtermino- 
wym, wykonaniu rocznego war- 


tościowego planu produkcji. Wy- | 


konując z miesiąca na miesiąc 
plany produkcyjne hutnicy z 
„Baildonu“ zdołali do dnia wy- 
konania planu rocznego osiąg- 
nąć w roku bieżącym produkcję 
o około 20 procent wyższą ani- 
żeli w roku ubiegłym i prze- 
kroczyć tym samym o około 100 
procent najwyższą produkcję 
huty w okresie przedwojennym. 


Meldując przedstawicielom 
Ministerstwa Hutnictwa i Ko- 


Załogi hut „Sosnowiec-Katarzyna” i „Baildon“ 


mitetu Centralnego PZPR o 
| swoim zwycięstwie — wykona- 
niu planı rocznego przodownicy 
pracy podjęli w imieniu całej 


dc końca roku bieżącego pro- 


wielu milionów złotych. 


Dzięki poważnemu skróceniu 
terminu wykonania planu rocz- 
nego załoga huty „Baildon“ wy- 
datnie zwiększy swój fundusz 
zakładowy, przeznaczony na roz- 
budowę urządzeń kulturalno - 
oświatowych, wyposażenie klu- 
bu fabrycznego i zespołów świe- 
tlicowych, wycieczki, 
artystyczne itp. 

i 


(PAP) 


Posłowie i wyborcy 


WYDANIE 


umysłowi z różnych oddziałów! 


Śladem brygady Krauzego po- | 


Warty pokoju zaciągają rów- 
nież pracownicy innych dzia- | 


Freundschaft — przy- | 


| niedzielę dnia 30 bm. Początek | 


imprezy : 


W kraju rozpoczęła się kampania 
sprawozdawcza z pierwszej sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
W toku tej kampanii posłowie na Sejm 
wraz z aktywem terenowych Komite- 
tów Frontu Narodowego powinni zapo- 
znać szerokie rzesze wyborców z do- 
robkiem pierwszej sesji Sejmu, która 
zgodnie z Konstytucją dokonała wybo- 
ru prezydium Sejmu oraz Rady Pań- 
stwa 1 powołała Rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej z wielkim budowni- 
czym Polski Ludowej, towarzyszem 
Bolesławem Bierutem jako Prezesem 
Rady Ministrów na czele. 


Cały naród z największym zaintere- 
sowaniem śledził obrady pierwszej 
sesji sejmowej 1 z zapałem powitał 
pierwsze uchwały I akty ustawodawcze 
Sejmu, wyłonionego z historycznych 
wyborów dnia 26 października 1952 r., 
kiedy to naród nasz z niebywałą jędno- 
myślnością oddał głos na listy kandy- 
datów Frontu Narodowego. 


Zadaniem kampanii sprawpzdawczej 
jest zapoznanie szerokiego ogółu wy- 
borców — ludzi pracy w mieście i na 
wsi — z treścią i znaczeniem politycz- 
nym przyjętych przez Sejm uchwał 
i aktów ustawodawczych. Do aktów 
tych, obok jednomyślnego wyboru Ra- 
dy Państwa i powołania Rządu, należą 
w szczególności dwie ogromnej wagi 
ustawy: ustawa o kontroli państwowej, 
która ustala zgodny z Konstytucją 


i z potrzebami życia tryb kontroli pra- | 


cy wszystkich organów administracji 
państwowej, oraz ustawa o amnestii, 
która będąc aktem  wielkoduszności 
i wyrazem siły naszego państwa ludo- 
wego postanawia, iż dla upamiętnienia 
historycznego wydarzenia uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej znacznej liczbie przestępców 
darowuje się lub zmniejsza karę, aby 
umożliwić słusznie skazanym powrót 
do normalnego życia i pracy dla dobra 
całego narodu. 


Szczególnie ważnym zadaniem kam- 
panii sprawozdawczej jest wyjaśnić ma- 
som wyborców głęboką treść i znaczenie 
przemówienia, wygłoszonego w Sejmie 
przez Prezesa Rady Ministrów, towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. W przemó- 
wieniu tym towarzysz Bierut stwierdził, 
że program Rządu — to Program Fron- 
tu Narodowego. „Podstawą ideologiczną 
wyborów październikowych — oświad- 
czył towarzysz Bierut, — sztandarem, 
który zdołał skupić ł zjednoczyć cały 
naród. był Program Frontu Narodowe- 


go. Sejm obecny jest wyrazem całkowi- 
tego i powszechnego zwycięstwa idei 
Frontu Narodowego“. Odpowiednio do 
tego, zadaniem Rządu powołanego przez 
Sejm Frontu Narodowego, jest zrealizo- 
wanie wielkich zadań Programu Fron- 
tu Narodowego. 


Towarzysz Bierut w swym przemó- 
wieniu określił konkretne zadania, ja- 
kie zamierza realizować Rząd, i zaape- 
lował do narodu o poparcie wysiłków 
Rady Ministrów. Wyjaśnić szerokim 
rzeszom narodu treść tych zadań i zmo- 
bilizować je do poparcia wysiłków i 
poczynań Rządu pod przewodnictwem 
Bolesława Bieruta, wykazać jakie są o- 
bowiązki naszego państwa w. obecnej 
sytuacji międzynarodowej, w walce o 
pokój £ o zwiększenie wkładu naszej 
Ojczyzny do dzieła obozu pokoju i so- 
gjalizmu, któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki — oto najzaszczyt- 
niejsze zadanie kampanii sprawozdaw- 
czej z pierwszej sesji Sejmu. 


Obok tego szczególnym zadaniem o0- 
becnej kampanii sprawozdawczej jest 
zapoczątkowanie tej stałej i nieprzer- 
wanej więzi między posłami i wybor- 
cami, która jest cechą charakterystycz- 
ną naszego ludowego demokratyzmu. 
Przypomnijmy, że obowiązek zdawania 
sprawy przez posłów wyborcom wyni- 
ka z wyraźnego nakazu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej ludowej, 
której ariykuł 87 głosi: 


„Poseł i członek rady narodowej po- 
winni zdawać sprawę wyborcom ze 
swojej pracy i z działalności organu, do 
którego zostali wybrani“, 


'Ten przepis Konstytucji wypływa 
z samej istoty nowego, ludowego cha- 
rakteru naszego demokratyzmu, będą- 
cego zaprzeczeniem i przeciwieństwem 
obłudnego w swej istocie charakteru 
burżuazyjnego parlamentaryzmu, który 
służy do zamaskowania rzeczywistej 
dyktatury kapitalistów 1 obszarników 
nad ogromną większością narodu. Cała 
władza w naszym państwie należy do 
ludu pracującego miast 1 wsi, lud zaś 
sprawuje władzę przez swych przedsta- 
wicieli, wybranych do Sejmu i do rad 
narodowych. Konstytucja stanowi, iż 
przedstawiciele ludu w Sejmie i radach 
narodowych są odpowiedzialni przed 
swymi wyborcami i mogą być przez 
nich odwoływani. Posłowie na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej po- 
winni w ciągu całej kadencji utrzymy- 
wać stałą łączność ze swymi wyborca- 


mi, zdawać im sprawę ze swej pracy 
poselskiej i z działalności Sejmu. 

Zgodnie z tym nowym pojmowaniem 
obowiązków posła, uchwalony na pierw- 
szej sesji regulamin Sejmu stanowi, że 
wszyscy posłowie wybrani z terenu da- 
nego województwa, bez względu na sta- 
łe miejsce zamieszkania lub miejsce 
pracy zawodowej oraz przynależność 
partyjną, tworzą razem jeden zespół 
poselski, którego zadaniem jest utrzy- 
mywanie stałej więzi z wyborcami. 
W swym ślubowaniu sejmowym poseł 
zobowiązuje się „przyczyniać się do 
umacniania więzi władzy państwowej 
z ludem pracującym miast i wsi“. 

Prezydium Sejmu czuwa nad wyko- 
nywaniem przez posłów obowiązków 
poselskich, nałożonych na nich przez 
Konstytucję. 

Wojewódzkie zespoły poselskie usta- 
lają we wszystkich ośrodkach powia- 
towych miejsca i dni przyjmowania 
przez posłów i zastępców posłów inte- 
resantów z danego terenu, aby mogli 
wysłuchać ich zażaleń i skarg oraz 


udzielać porad i wyjaśnień w odpowie-. 


dzi na zapytania wyborców. 

Jest rzeczą dużej wagi, aby przyję; 
cia poselskie były wszędzie dobrze zor- 
ganizowane i prowadzone, aby cała lud- 
ność była poinformowana o miejscu, 
dniach i godzinach przyjęć. aby pasło- 
wie i zastępcy posłów mieli zapewnio- 
ne warunki dla przyjmowania ludzi. 
Od właściwego wykonania tego zada- 
nia w dużej mierze zależeć będzie 
utrzymywanie stałej i nieprzerwanej 
więzi między posłami i wyborcami, do- 
kładne zaznajomienie posłów z osiąg- 
nięciami i bolączkami ludności, z ży- 
czeniami i potrzebami: terenu, co w 
ogromnej mierze ułatwi im należyte 
pełnienie obowiązków poselskich. 

Poseł na Sejm w ustroju demokracji 
ludowej jest sługą ludu, nie wywyższa 
on się nad innymi obywatelami, utrzy- 
muje więż z masami ludowymi, podnosi 
ich świadomość, pomaga im w pracy 
ilw przezwyciężaniu trudności, 

Utrzymanie i pogłebianie w czasie ca- 
łej kadencji ścisłej więzi posłów z ma- 
sami wyborców pozwoli nam utrwalić 
i pogłebié wielkie zwycięstwo wy- 
borcze Frontu Narodowego, które było | 
wyrazem wielkiego ożywienia politycz- 
nego w kraju, uaktywnienia i wzrostu 
Świadomości szerokich rzesz ludu pra- 
cującego w mieście i na wsi, izolacji 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC. 


CENA 15 gr. 


| W ósmą rocznicę wyzwolenia Albanii 


i 
i 
| 
i 
i 
1 
ji 
i 


| Towarzysz Enver Hodża, 


Do 


W dniu 8-ej rocznicy Wyzwolenia Albanii prosze przyjąć, To% 
| warzyszu Przewodniczący, serdeczne pozdrowienia 'w imienią 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
snym dla Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albtańskiej Repu< 
|załogi zobowiązanie wykonania bliki Ludowej i dla Was osobiście. 
| Naród polski gorąco życzy bratniemu narodowi albańskiemu 
|dukcji ponadplanowej wartości | dalszych osiagnięć w dziele budowy socjalizmu i umocnionia 
bezpieczeństwa i niezawisłości swej Ojczyzny. 


Do 


„dowej i dla Was osobiście, 


(D Z okazji VIII rocznicy wy- 
jzwolenia Albańskiej Republiki 
Ludowej odbył się dnia 28 bm. 
w Teatrze Narodowym w War- 
szawie uroczysty koncert, zor- 
ganizowany przez Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą. 8 

Na uroczystość przybyli człon- 
kowie Rady Państwa, członko- 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu, przed- 
stawiciele organizacji politvcz- 
nych i społecznych. Wojska 
Polskiego, Świata kulturalnego 
oraz liczni przedstawiciele spo- 
łeczeństwa stolicy. 


Wielesettysięczne naklady 
pracy towarzysza Stalina 
i dokumentów XIX Zjazdu KPZR 


O niebywałym zainteresowa- 
niu najszerszych mas narodu 
| polskiego pracą towarzysza Sta- 
lina „Ekonomiczne problemy 
|socjalizmu w ZSRR“ i materia- 
iłami XIX Zjazdu KPZR świad- 
czą wielkie nakłady, w jakich 
i siẹ one już ukazały lub też uka- 
(,żą w najbliższych dniach. 
| Praca towarzysza Stalina 
'.Ekonomiczne problemy socja- 
lizmu w ZSRR“ — ukazała się 
jlacznie w 500 tys. egzempla- 
rzy. 
„Referat sprawozdawczy Ko- 
mitetu Centralnego WKP(b) na 
XIX Zjeździe partii“ wygłoszo- 
ny przez tow. G. M. Malenko- 
wa ukazuje się w nakładzie 500 
tys. egz. 

Referat tow. M. z. Saburowa 
— „Dyrektywy XIX Zjazdu par- 
ti w sprawie 5 pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na łata 


| 


wroga klasowego od narodu, umocnie- 
nia więzi między masami pracującymi 
a władzą ludową, 


z 


Zjazdu w sprawie pięciolatki 
ukazały się w łącznym nakła- 
dzie 280 tys, egz, 


sekretarz generalnu Albańskiej Para 
tii Pracy t Prezes Rady Ministrów 
Ludowej, 


Depesze z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia Albanii 


Towarzysza Dr OMERA NISHANI 


Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Towarzysza Generała Armii ENVERA HODZY 


Prezesa Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Z okazji 8-ej rocznicy Wyzwolenia Albanti proszę przyjąś, 
Towarzyszu Premierze, najlepsze pozdrowienia od narodu pol< 
skiego, Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i ode mnie oso< 
biście, dla narodu albańskiego, Rządu Albańskiej Republiki Lua 


Naród polski z radością wita wielkie osiągnięcia narodu albańs 
skiego budującego socjalizm, Osiągnięcia te wzmacniają obóz po 
stępu i pokoju, w którym walczymy wspólnie pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckiego, W dniu święta narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej naród polski przesyła narodową 
albańskiemu gorące wyrazy przyjaźni. 


% 


Depeszę podobnej treści wysłał do tow. generała armii Envera 
Ilodży, Prezesa Rady Ministrów { ministra Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej tow. wicemin, Stefan Wierbłowskią 


WE a9: w 


Albańskiej Republiki 


Tirana 


Ludowej i moim wła- 


ALEKSANDER ZAWADZKI 


Tirana 


Uroczysty koncert z okazji VIN rocznicy 
wyzwolenia Albanii 


f 


i nietw 
,askcja „Nowych Dróg" wydała r, 


| dzie 310 tys. egzemplarzy. 


DZIŚ W NUMERZE: 


1951 — 1955“ i zamieszczone w | 
itej samej broszurze dyrektywy 


i 
| 
I 


i 


BOLESŁAW BIERUT 


Obecny był poseł Albańskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
p. Petro Papl. 


Obecni byll również przed= 
stawiciele dyplomatyczn: państw 
zaprzyjaźnionych. 

Przemówienie o oslągrięciach 
narodu albańskiego wygłosił 
sekretarz generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalne, z Za- 


granicą ambasadcr Jan Karol 


Wende. 

W koncercie wystąpili wybite 
ni artyści polscy Oraz Zespół 
Pieśni i Tańca Wojska Polskie= 
go. (PAP). 


Broszura zawierająca referal 
tow. N. S. Chruszczowa „Zmias 
nv. w Statucie WKP(b)“ oraz 
Statut Komunistycznej Partil 
Związku Radzieckiego ukazuje 
się w nakładzie 280 tys. egzem= 
piarzy. 

Obok wydaww 
Wiedzy“ res 


powwvższych 
„Książki i 


specjalny numer poświęcony 
XIX Zjazdowi KPZR w nakła« 


— 0 


Swieto narodu albańskiego 

ADIL CARCANI. minister Prze- 
mysłu Albańskiej Republikt 
Ludowej: Albania na drodze 
do socjalizmu J 
F. FELCZAK, st, instruktor 
Wydziału Ro'nego EC PZPR: | 
Gromadzkie zebrania czion- 
ków GS ważnym ogniwem 
samorządu spółdzielczego 

ZYGMUNT BRONIAREK: Ty- | 
dzień na arenie świata 
LESZEK GOLIŃSKI: 
umacnia tradycje 


Nauka 
przyjaźni 


ajfu=liil" oaNNAJA.. *..laafid 
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Toy Fp: WZW 
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Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej 
popiera propozycje 
radzieckie w ONZ 

w sprawie koreańskiej 


() PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
złożył oświadczenie, w którym 
poparł propozycje Związku Ra- 
dzieckiego na VII sesji ONZ w 
sprawie koreańskiej. 

Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej — stwierdził Czeu En-lai 
— uważa, że rezolucja przedsta- 
wiona przez delegację radziecką 
dnia 10 listopada, uzupełniona 


dodatkowym wnioskiem 24 li-- 
stopada. jest jedynie słusznym : 


środkiem. prowadzącym do na- 
tychmiastowego zakończenia 
działań wojennych w Korei oraz 
do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. 


Sukcesy ofensywy 
Vietnamskiej Arms 
Demokratycznej 


(0 PEKIN (PAP). Jak donosi; 


Vietnamska Agencja Prasowa. 


wojska iudowe prowadzą nadal i 


olensywę w rejonie Rzeki Czer- 
wamej i Rzeki Czarnej. 

W prowincji Hadong, w rejo- 
nie leżącym na północny zachód 
od Hanoi, wojska ludowe 
ścisłym współdziałaniu z 
działami partyzanckimi zaatako- 
wały posterunek francuskiego 


korpusu ekspedycyjnego * 
Thongiiń. Nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty w ludziach i 


sprzęcie. Wojska ludowe wzięły | 


do niewoli przeszło 120 żołnie- 
rzy i oficerów korpusu ekspedy- 
cy jnego. 

Miejscowość Taxhca nad Rze- 
ką Czarną była okupowana 
przez oddziały francuskiej Legii 
Cudzoziemskiej. Przy pierwszym 
ataku wojsk ludowych część le- 
gionistów poddała się bez walki. 
a reszta rzuciła się do ucieczki 


Sprawa ratyiikacji 
ukladów wojennych 
przez Bundestag 


(f) BERLIN (PAP). W wyniku | 
silnej presji wywieranej przez | 


Adenauera na deputowanych 
partii koalicji rządowej, Bun- 
destag wyznaczył na wniosek 
partii rządowych termin rozpo- 
częcia drugiego i trzeciego czy- 
tania ustawy w sprawie ratyfi- 
kacji układów wojennych na 
pierwszy tydzień grudnia. 

Powyższa uchwała plenum 
Bundestagu zapadła większością 
220 głosów przeciwko 160. 


Haniebne konszachty 
przywódców SPD 
z Amerykanami 


(1) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN podaje z Norymbergi, że 
w Bawarii z inicjatywy amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych, 
prowadzone są „rozmowy woj - 
skowo - polityczne“ między czo- 
łowymi działaczami SPD a wy- 
sokimi oficerami amerykański- 
mi. 

Uczestniczący w tych rozmo- 
wach deputowany do Landtagu 
z ramienia SPD, Willy Thieme 
oświadczył, że SPD występuje 
przeciwko poszczególnym posta- 
nowieniom „ukladu ogólnego” i 
ukiadw o „armii europejskiej" 


tylko dlatego, że nie pozwalają. 
one na rozwinięcie pełnej walki, 


przeciwko komunizmowi, 
Willy Thieme przyrzekł Ame- 


rykanom w imieniu prawicowe: | 


go kierownictwa SPD, że przy- 


wódcy SPD zawsze uważać be-j 
l 


dą „komunistów“ za najwięk - 
szych wrogów i wskazał jedno- 
cześnie. że „komunistami* są 
wszyscy cl, którzy konsekwen- 
tnie opierają się polityce mo 
carstw zachodnich i rządu. 


Rząd Pinay'a 
przygotowuje 
faszystowską ustawę 
przeciw komunistom 
(f) PARYŻ (PAP). 26 bm. od- 


było się- pod przewodnictwem 
prezydenta Auriola posiedzenie 


rady ministrów, na którym o-! 


mawiano w trybie przyspieszo- 
nym sprawę opracowania nowe- 
go projektu ustawy skierowanej 
przeciwko partii komunistycz- 
nej. 

Jak wynika z doniesień agen- 
cji „France Presse“ projekt u- 
stawy przewiduje niedopuszcze- 
nie członków partii komuni- 
stvcznej do piastowania stano- 
wisk w aparacie państwowym, 
instvtucjach komunałnych i w 
kierownictwie przedsiębiorstw 
należących do państwa. 

Rząd postanowił jeszcze w 
bieżącym tygodniu przekazać 
projekt ustawy do rozpatrzenia 
przez radę międzyministerialną 
i po ponownym omówieniu go 
w przyszłym tygodniu, mą on 
być złożony w Zgromadzeniu 
Narodowym. 


Zatwierdzenie wyroku 
na litowskich szpiegów 
i terrorystów 
na Węgrzech 


(Ð BUDAPESZT (PAP) Sąd 
Najwyższy Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej zatwierdził wy- 
rok sądu budapeszteńskiego na 
_ członków jugosłowiańskiej ban- 
dy szpiegowsko-terrorystycznej, 
utrzymując w mocy wyroki 
śmierci wobec Laszlo Balinta. 
 Sandora Kenycresa. Gyorgy Ba- 
linta i Istvana Pupposa. W sto- 
suaku do Janosa Pupposa Sąd 
Najwyższy zmienił karę doży- 
wotniego więzienia na karę 
śmierci. ‘ 
= Wyrok został wykonany, 


wi 
od- | 


| delegacja 
| 


| jącym sformuiowaniu: 


TRYBUNA LUDU 


] 


ONZ powinna poświęcić swe wysiłki | 


przede wszystkim niezwłocznemu przerwaniu 


| działań wojennych w Korei 
| Minister Wyszyński przedstawił poprawki radzieckie 


(í) NOWY JORK (PAP). 


do projektu rezolucji Indii 


Przemawiajac 26 listopada na 


posiedzeniu Komisji Poiitycznej Zgromadzenia NZ, przewod- 
niczacy delegacji radzieckiej minister A. Wyszyński sprecy- 
zował stanowisko ZSRR wobec hinduskiego projektu rezo- 
lucji w sprawie Korei i przedstawił poprawki radzieckie do 


tego projektu. 

Muszę przede wszystkim — 
oświadczył na wstępie min. 
Wyszyński — zwrócić uwagę na 
uderzający fakt, że projekt de- 
„legacji hinduskiej nie kierze 
zupełaie pod uwagę ani punktu 
widzenia rządu Koreańskiei Re- 
' pubiiki 
ani też punktu widzenia 
rządu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. Wydaje mi się jednak, 


Masi. 


: że rządowi Indii jest znane sta- | 
i nowisko rządu cūińskiego, po- | 


nieważ projekt hinduski został 
„uprzednio rozpatrzony przez 
rząd eniński i jak wynika z da- 
nych, którymi dzisiaj rozporzą- 
dzam, dnia 24 lisiopada Cen- 
tralny Rzad Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej 
sował swą negatywną opinię o 


tym projekcie. O tym nie tutaj. 


nie wspomniano. Przypuszczam 
więc, iż delegacja Indii dlate- 


sprawie, że, według moich da- 
nych, odpowiedź rządu 


|sadorowi Indii w Chinach do- 
piero 24 bm. Mogłoby się co 


| wy termin powinien był wy- 


| starczyć do poinformowania de- :; 


i legacji hinduskiej przez jej rząd 


„o istotnym stanie rzeczy. A za- | 
oczy przede i 
' wszystkim fakt, że nie uwzględ- į 


i tem rzuca się w 


i niono wcale stenowiska stron 
| zainteresowanych, jakkolwiek 
inie można było się spodziewać. 
'by, przyjęte w tak micnormal- 
| nych warurkach propozycje 
mogły mieć rzeczywiste znacze- 
| nie, 


f 
, 


Poprawki radzieckie 
usuwają zasadniczą 
sprzeczność między dwoma 
projektami rezolucji 


Minister Wyszyński przypam- 
,niał, że delegacja radziecka jest 
nadal głęboko przekonana, że 
'propozycje zawarte w jej pro- 
|iekcie torują praktyczną drogę 
tdo istotnego pokojowego uregu- 

iowania problemu koreańskiego 
|i że poza tą drogą uregulowa- 
| nie tego problemu jest nie tyiko 
problematyczne, lecz skazane z 
góry na fiasko. Wychodząc z te- 
„go założenia delegacja radziec- 
ika proponuje do projektu hin- 


,duskiego pewne poprawki, któ- | 


|re usunęłyby zasadniczą 
tem 
ZSRR. 
Co się tyczy wstępu do pro- 
jektu rezolucji hinduskiej, to 
radziecka proponuje 
ujęcie 8 paragrafu w następu- 
„Zgro- 
madzenie Ogólne potwierdza, 
że jeńcy wojenn! powinni być 
traktowani niezmiennie w spo- 


P 


a projektem 


Ludowo-Demcxratycz- | 


zakomuni- | 


go nie jest zorientowana w tej. 


chiń- | 
y skiego została wręczona amba- 


prawda wydawać. ze dwudnio-, 


sprzeczność między tym projek- | 
rezolucji; 


sób humanitarny, zgodnie z 
wyraźnymi postanowieniami 
Kenwencij Genewskiej i z jej 
lególnym duchem. Minister 
Wyszyński podxre-lił, że abso- 
lutnie nie: do przyjęcia jest do: 
tychczasowe sformułowanie. 
tzn. ogólnikowa wzm anka 

„nie stosowaniu siły“ w związ- 
Ru z rēpairiscją skoro wiado- 


rykabskie, w których przeby- 


cy wojenni, są ismymi oboza- 
mi śmierci, 

Rezerwując sobie późniei:sze 
zaproponowanie daiszych zmian 
da wsiępu, min. Wyszyński za- 
Jął się z kolei właściwymi pro- 
pozycjami projextu hinduskie- 
BO. 

Przechodząc do meritum 
sprawy — powiedział mjn. Wy- 
SZYŃSKi — muszę stwierdzić, że 
pierwszy punkt projek.iu rezo- 
lucji w swojej obecnej redak- 
cji jes. nie do przyjęcia nie 
wolno bowiem uprowadzać ca- 


łego zagadnienia 'do kwestii po- | 


wrotu jeńców wojennych. Na- 
szym zdaniem,  nażważniejszą 
|sprawą jest sprawa całkowite- 
go i niezwłocznego zaprzestania 
ognia w Korei, Nie moge nie 
podkreślić, że wszyscy poprze- 
dni mówcy —- a występowali 
tutaj przedstawiciele Chile, 
Peru, Norwegii, Iranu, Szwe- 
cji — nie znaleźli ani słowa dla 
zwrócenia uwagi. na koniećz- 
ność położenia kresu  dzia'a- 
niom wojennym w Korei. Wi- 
|docznie niektore delegacje wo- 
lą zabawiać się rozmowami na 
i emat sytuacji w Korei, wolą 
dolewać wody słów do młyna 
wojny, pozwalając na to. 
żarna tego młyna wciąż 
obracaiy,  miażdżąc 


by 


sie 


'— może nawet miliony istnień 
ludzkich?... 

Naszym zdaniem. powinniś- 
my poświęcić nasze wysiłki 
przede wszystkim niezwłoczne- 
mu i całkowitemu 
działań wojennych w Korei. 
Inaczej grozi przeciąganie się 
| obecnej sytuacji jeszcze na dłu- 
go, czyli rozstrzygnięcie spra- 
wy przeniesie się w giuncie 
| rzeczy na pole bitwy. 
| Proponujemy więc. by 


jako 
pierwszy punkt rezolucji Indi? 
przyjąć co następuje: 

„Zalecić stronom walczącym 
w Korei niezwłoczne i całko- 
i wite zaprzestanie ognia. tj. dzia- 


l 


łań wojennych stron na lądzie. | 
w powietrzu, na; 


Mna morzu i 
, podstawie już uzgodnionego 
między stronami walczącymi 
| projektu porozumienia w spra- 
(wie rozejmu oraz 
'sprawę całkowitej 
| jeńców wojennych do rozstrzy- 


wają koreańscy i chińscy jen-' 


tysiące, | 
dziesiątki tysięcy i — kto wie? | 


,dnoczenia Korei, 
przerwaniu j 


ignięcia komisii dla pokojowego 
koreań- | 


uregulowania kwestii 
skiej. przewidzianej w punkcie 
arugim, w której to komisji 
uchwały podejmóńwane 
większością dwóch trzecich glo- 
sów“. Nie będzie to zatem prze- 
widziana w projekcie hinduskim 
komisja złożona z 4 luh 5 człen- 
ków. która w takim składzie 
skazana będzie oczywiście- na 
fiasko. lecz prawdziwa komisja 
dia pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Jako drugi 
punkt rezolucji hinduskiej pro- 
ponujemy przyjąć naszą prope- 
zycję o ustanowieniu komisji ala 


dno i pokojowego uregulowania kwe- 
'mo powszechnie, że obozy ame- | 


stii koreańskiej z udziałem 
stron bezpośrednio zaintereso- 
wanycheoraz innych państw, w 


tym również państw nie ucze- ; 


stniczącyca w woinie w Korei, 
w następującym składzie: USA, 
Anglia. Francja, ZSRR, Chińska 


i Republika Ludowa, Indie. Bur- į 
I ma, Szwajcaria. Czechosłowacja. 
|Xoreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna i Korea Połud- 
'niowa. Rzecz jasna, że członko- 
wie tej komisji będą mogli po-: 
„wziąć cychłą i praktyczną decy- | 


zję jedynie pod warunkiem, że 
przyjmą zasadniczą tezę 
konieczności położenia 
wojnie. 

Mówca przypomniał, że do- 
tycnczas cała polityka Stanów 


kresu 


i Zjednoczonych. popierana przez . 


Anglię. Francję i niektóre inne 


| państwa. zmierzała właśnie da 
bv nie przerywać wojny | 


tego, 
w Korei, by przeciągać ją jak 
najdłużej w nadziei na to,' że 
ostatecznie uda się złamać opór 
narodu koreańskiego oraz prze- 
kształcić Koreę w bazę wypado- 
wą nowej wojny światowej. 


Pe zaprzestaniu cgnia 
należy podjąć kroki 
dla rzeczywistego 
zjednoczenia Korei 
Istnieją więc — mówił dalej 
min. Wyszyński — dwa podsta- 
wowe zadania: po pierwsze — 
trzeba niezwłocznie i całkowi- 
cie przerwać ogień, I to wła- 


jśnie ma na celu nasza popraw- 


ka: no drug'e zaś — trzeba pod- 
iąć kroki dla rzeczywistego zje- 
położyć kres 
rozbiciu tego kraju na część po- 
łudnicwą i północną. Dlatego 
też nie można ograniczać się do 
utworzenia samej tylko komisji 


|repatriacyjnej, którą proponuje 
'delegacja hinduska. Czyż można 
|zaczynać od kwestii repatriacji 


traktując ją jako pierwszy krok? 
Logika uczy nas, że należy prze- 


i chodzić od tego co nietrudne do 
„tego co trudniejsze, od tego co 


szczegółowe do tego co ogólne. 
od tego co bardziej proste dò 
tego co bardziej skompiikowa- 
ne. Tymczasem wiadomo, 


jennych oxazuje się najbardziej 
Któż tak postępuje, jeżeli chce 


przezwyciężyć trudnoś- 
ci? 


rzedłużanie koniliktu koreańskiego 


bedą ' 


o! 


żej 
kwestia wymiany jeńców wo-: 


Mówca podkreślił, że jedynie 
takie uszeregowanie poszczegól- 
nych zagadnień jakie proponu- 
je delegacja radziecka odpowia- 
da w pełni wymogom „sumienia 
i rozsądku, niezatrutego żadas- 
mi tainymi planami nie maja - 
cymi nic wspólnego z dażeniem 
do pokoju. Dlatego też — 0 
świadczył mówca — proponuje- 
my, by pierwszy punkt rezoiu 
cji hinduskiej zastanić naszym 
za.eceniem w sprawie zaprzesta- 
nia ognia, a drugi punkt —- na- 
rza propozycja o powołaniu 
wspomnianej komisji. Kornisia 
ta powinna niezwłocznie podjać 
kroki w kierunku zjednoczenia: 
Korci przez samych Koreańczy- 
gów. IŚoznisja taka, która mia- 
łaby całkowite prawo do nazy- 
wania się komisją ONZ. peini- 
laby nadzór nad realizacją pla- 
nu zjednoczenia Korei. 


Co się tyczy punktu trzecie-, 
go projektu rezolucji hinduskiej. 
jto delegacja radziecka proponu-; 
lje następujące  sfovmuiowanie! 
pierwszego zdania: „Należy u- 
stalić takie zasady traktowania: 
jeńców wojennych, by wyklu- 
leczyć bezwzględnie stosowanie 
i przemocy lub znieważanie ich 
godności ludzkiej w jakiejkol- 
wick bądź formie i w imię ja- 
kichkoiwiex bądź celów”. 

Minister Wyszyński stwierdził: 
dalej. że delegacja radziecka 
przeciwna jest powoływaniu, 
specjalnej komisji repatriacyj -. 
nej. Zagadnienie repatriacji po-| 
winno naieżeć do kompetencji| 
tej komisji, o której mówi no-, 
wy punkt drugi. Co się tyczy 6, 
punktu projektu rezolucji hin-| 
duskiej. który mówi o tym, że! 
jeńcy wojenni uzyskają. prawo | 
t powrotu do ojczyzny, to dele- 
gacja radziecza proponuje inne, 
sformułowanie. Nie chodzi tu o| 


prawo — powiedział min. Wy- 
„.szyński — lecz o stworzenie ta-| 
‘kich warunków  organizacyj-: 
' nych, materialnych, politycz- : 
|nych, ideologicznych i moral-i 


inych, w których jeniec wojen-|i 
ny będzie miał możność spełnie- 
| nia swego obowiązku powrotu, 
|do ojczyzny. Bronimy w danym, 
| wypadku doniosłej zasady pra-; 
jwa międzynarodowego Propo - | 

I 

| 


I nujemy więc następujące sfor- 
imuiowanie 6 punktu: „Po kła- 
tsylikacji wszyscy jeńcy wojen- 
'ni niezwłocznie wracają do oj- 
iczyzny i wszystkie strony zain-; 
'teresowane ułatwią ich najrych*; 
|lejszy powrót". 


Delegacja ZSRR uważa tak-, 
że za rzecz konieczną skreślenie | 
'z projektu hinduskiego punk- 
jtiów 7 — 17, ponieważ punkty te! 
|poświęcone są zagadnieniom: 
związanym z funkcjami komisji 
rzpatriacyjnej, a delegacja ra- 
dziecka uważa powoiywenie ta- I 


«iej komisji za niesiuszne. | 


, Kończąc swe przemówienie 
min. Wyszyński zastrzegł sobie: 


; | skomplikowana i najtrudniejsza. prawo wypowiedzenia dodatko-, dalszym ciągu dyskusji nad pro- 
przekazać . i i 
repatriacji | istotnie 


i wych uwag w sprawie poszcze- 
| gólnych punktów projektu rezo* 
| lucji. | 
| 


slanowi niebezpieczeństwo dla pokoju Światowego 


>» » A s S ATA RJ . . ee r . r: 
Przemówienie ministra Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej ONZ 


(f) NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycz- 
nej ONZ w dniu 26 bm. szef delegacji polskiej, minister 
Skrzeszewski wygłosił przemówienie, w którym sprecyzował 
stanowisko Polski wobec projektu rezolucji hinduskiej 


w sprawie Korei. 


Debata wykazała, że prze- 
dłużenie konfliktu koreańskiego 
stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego i stol na 
przeszkodzie rozwojowi pokojo- 
wych stosunków i współpracy 
pokojowej między narodami. O- 
kazało się, że pomimo głośnych 
żądań światowej opinii publicz- 
nej, pomimo żądań wszystkich 


i pokój miłujących narodów, ist- 


nieją siły działające w Zgroma- 
dzeniu Ogólnym NZ i poza nim. 
które zdecwdowane są nie do- 
puścić do pokojowego rozwiąza- 
nia konfliktu koreańskiego i dą- 
żą za wszelką cenę do utrzyma- 
nia tego niebezpiecznego zarze- 


| wia w obecnej napiętej sytuacji | 


międzynarodowej. 

Debata wykazała, że delegacja 
Stanów Zjednoczonych, stoją- 
cych na czele sił agresji, czyni 
wszystko, by obecne Zgromadze- 
nie nie rozwiązało problemu ko- 
reańskiego w sposób konstruk- 
tywny. 

W czasie tej debaty wyjaśnił 
się jeszcze bardziej fakt, że Sta- 
ny Zjednoczone są zaintereso- 
wane w utrzymaniu i przedłu- 
żeniu konfliktu koreańskiego, 
który stanowi jeden z podstawo- 
wych elementów ich polityki za- 
granicznej. 

Tego rodzaju stanowisko nie 
może być przyjęte przez naszą 


organizację. Zgromadzenie Ogól- 
ne musi dążyć do powzięcia ta- 
| kich decyzji, które w sposób po- 
zytywny 1 konstruktywny do- 
prewadzą do zaprzestania dzia- 
tan wojennych i rozwiązania 
sonfliktu koreańskiego w du- 
chu zasad Karty Narodów Zjed- 
noczonych. 

Delegacja polska rozważała 
szczegółowo wszystkie rezolucje 
przedłożone Komisji, podcho- 
dząc do nich z tego punktu wi- 
dzenia, w jakiej mierze przy- 
czynić się one mogą do uregu- 
lowania konfliktu kcreańskiego 
i dopomóc do zmniejszenia na- 


gięcia w sytuacji międzynaro- 
dowej. 
Delegacja polska pragnie 


stwierdzić, że spośród przedło- 
"zońych rezolucji, jedynie rezolu- 
cja radziecka i poprawki ra. 
dzieckie do rezolucji hinduskiej 


W przemówieniu swym minister Skrze- 
| szewski oświadczył m. in.: 


'prowadzą nie tylko do likwida- 
‘cji konfliktu zbrojnego i do po- 
|kojowego uregulowania proble- 
i mu koreańskiego, lecz dają rów- 
(nież wszelkie gwarancje. że na 
| Półwyspie Koreańskim zapanuje 
|trwały pokój, a prawo narodu 
koreańskiego do decydowania o 
|swoim losie zostanie zrealizo- 
,wane. Jedynie ta rezolucja oraz 
| poprawki radzieckie wysuwają 
| na czoło zagadnienie natychmia- 
'stowego zaprzestania walk, a za- 
|tem zaprzestania rozlewu krwi 
l zniszczeń oraz przewidują 


| rozwiązanie problemu jeńców | 


lw sposób zgodny z zasadami 
| Konwencji Genewskiej. 


'się przeciwko pozostałym wnio- 
jskom, gdyż nie prowadzą one — 
jej zdaniem — do rozwiązania 
konfliktu koreańskiego. 


Dotyczy to przede wszystkim 
rezolucji amerykańskiej, noszą- 
cej miano rezolucji 21 państw. 

Rezolucja amerykańska dąży 
i faktycznie do 
| przez Zgromadzenie Ogólne ca- 
łokształtu polityki agresji i 
! wojskowej strategii Stanów 
Zjednoczonych w Korei. Ma ona 
na celu uzyskanie aprobaty 
| Zgromadzenia Ogólnego dla 
stanowiska negocjatorów ame- 
jrykańskich w Panmundżonie. 
|Jest to próba uzyskania zgody 
ina to, by dowództwo amerykań- 
¡skie mogło bezkarnie łamać za- 
|sadv prawa miedzynarodowego. 
¡mogło zmieniać i naruszać 
istniejące konwencje. mogło 
jdręczyć i torturować dziesiątki 
| tysiecy ludzi, którzy w wyniku 
działań wojennych wpadli w rę- 
ce Amerykanów. Dotyczy to 
również rezolucji delegacji pe- 
ruwiańskiej, meksykańskiej i 
hinduskiej Autorzy tych rezo- 
lucji lansują w zmienionej wer- 
sji zasady rezolucii amerykań- 
skiej, staraja się zdobyć w Ko- 
misji wiekszość dla zasad rezo- 
lucji amervkańskiej, do której 
— jak wykazała debata — wiek- 
szość delegacji ustosunkowuje 
sie co najmniej z niechęcią į po- 
dejrziiwością, 

Ponieważ zgodnie z wnioskiem 
irańskim rezolucja hinduska zo- 


Delegacja polska wypowiada | 


zatwierdzenia | 


|stała przez wiekszość Komisji „znalazły słowa m 
i wysunięta na pierwsze miejsce, winnych śmierci i kalectwa se- 
, pozwolę 


sobie zatrzymać się 
bardziej szczegółowo nad tą re- 
zolucją. Delegacja polska nie 
może nie wyrazić zdziwienia, że 
rezolucja hinduska. która była 
reklamowana jako rezolucja 
kompromisowa, nie uwzględnia 
podstawowych interesów naro- 
du koreańskiego walczącego o 
swą niepodległość, a więc nie 
służy sprawie pokoju na Da- 
lekim Wschodzie. Dlatego też 
ani rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, ani 
rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej nie wyraziły. zgody na 


| propozycje hinduskie. W jakim 


więc sensie może być mowa o 
kompromisie? Fakty potwier- 
dzają, że projekt rezołucji hin- 
duskiej był i pozostał projek- 
tem reprezentującym wyłącz- 
nie interesy jednej strony, a 
mianowicie interesy USA. 
Jaka jest treść tej rezolucji? 
Rezolucja ` hinduska pomija 
całkowicie konieczność na- 
tychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych. Czy trzeba 
jeszcze powtarzać, że działania 
te przynoszą w każdej godzi- 
nie niezliczone cięrpienia lud- 
ności miast i wsi Korei. Prze- 
milczając konieczność natych- 
miastowego zaprzestania ognia, 
rezolucja hinduska udziela po- 
parcia stanowisku dowódz- 


twa amerykańskiego, które od | a 
| Związku Radzieckiego w posta- 


początku rokowań rozejmowych 
odmawiało zawieszenia broni 
i stosowało naloty terrorysty- 
czne jako jedną z metod, zre- 
sztą bezskutecznych, narzuce- 
nia dyktatu stronie koreańsko- 
cnińskiej. 

Rezolucja hinduska powotu- 


je się wprawdzie w swojej czę- | E » ; 
| sprawy, do zjednoczenia Korei 


ści wstępnej na obowiązujące 
zasady Konwencji Genewskiej. 
ale już w następnych paragra- 
fach zaleca akty, które byłyby 
sprzeczne z tą konwencją. 
Stawiając na jednej platfor- 
mie problem tzw. przymusowej 


repatriacji i zagadnienie przy- 
musowego przetrzymywania 
jeńców wojennych, rezolucja 


hinduska udziela poparcia sta- 
nowisku 
nych. Rezolucja hinduska prze- 
milcza fakt, 


Ani przemówienie delegata In- 


| zolucji i wypowiedziały się za 


j duskiej. 


jańskiego przez 


potępienia dla 


| tek jeńców koreańskich, którzy 
|odmówili przyjęcia zobowiązań 
' sprzecznych z ich patriotyzmem, 
| sprzecznych z ich honorem woj- 
skowym, sprzecznych z obowią- 
zującymi zasadami prawa mię- 
|dzynarodowego. Żołnierz w 
mundurze, a takiin jest jeniec, 
ma obowiązek powrotu. Pań- 
stwo, zatrzymujące go jako jeń- 


| ca wojennego, obowiązek ten 
¡musi realizować. Pod tym 
|wzgiędem rezolucja hinduska 


(odstępuje nawet od już przyję- 
i tych przez dowództwo amery- 
| kańskie (w porozumieniu w 
Panmundżonie) paragrafów 51 i 
|54 i utatwia w ten sposób wy- | 
cofanie się strony amerykań- 
į skiej z przyjętych zobowiązań. 
| Delegacja polska nie może 
| poprzeć rezolucji hinduskiej, 
ponieważ narusza ona literę i 
ducha Konwencji Genewskiej. | 
Jeśli niektórzy mogli mieć 
wątpliwość co do charakteru 
rezolucji hinduskiej, wydaje mi 
się, że poniedziałkowe wystą- 


pienie Achesona w całej pełni 


rozwiało te wątpliwości. 

Dzisiaj USA zrezygnowały 
nawet z pierwszeństwa swej re- 
pierwszeństwem rezolucji hin- 

Delegacja polska pragnie 
równocześnie powitać nowy 
objaw pokojowej inicjatywy 


ci poprawek do rezolucji hin- 
duskiej. Przyjęcie tycń popra- 
wek może zmienić charakter re- 
zolucji tak, że stanie się ona 


środkiem likwidacji konfliktu 
koreańskiego. 
Poprawki radzieckie zmie- 


rzają do likwidacji całokształtu 


i utworzenia 
mokratycznego 


jednolitego i de- 

państwa kore- 

Koreańczyków 
pod nadzorem Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, działają- 
cej poprzez komisję przewidzia- 
ną w poprawkach. 

Delegacja polska udziela swe- 
go pełnego poparcia popraw- 
kom radzieckim do rezolucji 


Stanów Zjednoczo- | 
że zatrzymywanie cji jest udzielenie pelnego po- 
5 Q z œ H >. 1 : z A 

jeńców nosi wszelkie znamiona | parcia tylko tego rodzaju wnio- 
przestępstwa pod kątem widze- | 
nia prawa międzynarodowego.: 


hinduskiej. 
Obowiązkiem naszej Organiza- 


skom, które gwarantują rozwią- 
zanie problemu koreańskiego w ! 
duchu samostanowienia naro- 


dii, ani rezolucja hinduska nie idów i pokoju międzynarodowego. | 
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Święto narodu albańskiego 


Naród albański obchodzi radosne święto -— 
ósmą rocznicę wyzvsolenia. 

8 lat temu--29 listopada 1944 roku pa- 
trioci albańscy pod kierownictwem Albań- 


' skiej Partii Pracy, pod przewodem jej se- 


kretarza generalnego. towarzysza „Envera 


. Hodży, przebędzili z kraju resztki faszystow- | 


skich okuvantów. Lud albański zrzucił raz 
na zawsze jarzmo cbcych imzerialistów, ra- 
dzimej burżuazji i obszarników. 

Naród albański osiągnął to historycz- 
ne zwycięstwo dzięki sukcesom niepoko= 
nanej Armii Radzieckiej, która rozgrarniając 
hordy hitlerowskie na Bałkanach umożliwia 
tym sanyin ludowi albańskiemu przepędze- 
nie 2 jl niedobitków  faszysiows=ich. 
„Bez Zwiazku Radzieckiego, bez jego boha- 
terskiej walki — stwierdził tow. Maver Ho- 
dża — nie mogio być moi 
zwoleniu się narodu albańskiego, ale takze 
to ustanowieniu w Albanii ustroju ludowo - 
de:nokeratycznego". 

Na czele walki o wolność i niepodległość. 
oiczyznyv stanęła w latach wojny Alkaństh 
Partia Pracy. Jej to zasługa jest scemento- 
wanie jeaności narodu we Froncie Wyzwo 
lenia Narodowego, a później we Froncie An 
tv faszystowskim. 


Zrzucając jarzmo obcej przemocy, naród 


albańcizi wyzwolił się równscreśnie od uci 


! sku bejów i kapitalistów. Władzę ujął w sv 


ręce Jud.. Albania wstąpiła na nową drogę 
Przewodnikiem i nauczycielem stala się — 
tak jak i w latach okupacji — Albańska 
Partia Pracy. czołowy oddział albańskiej kla- 
sy rovoiniczej i*ukochany przez lud wódz 
narodu albańskiego — tow. Enver Hodża. 
Władza ludowa postawiła przed sobą za- 
danie całkowitej likwidacji wsielowiekowego 
zacofania. Ażeby wyobrazić sobie ogrom za- 


, dania, stojącego przed młodą Republiką, wy- 


starczy wspomnieć, że jeszcze przed ostat- 
nią wojną światową w Albanii nie znano 
kolei, istniało tam zaledwie osiem szpitali, 
nie było ani jednej wyższej uczelni, ani jed- 
nego teatru. 85 proc. ogółu ludności stano- 
wil analfabeci. 

Ofiarna praca mas ludowych przyniosła 
imponujące rezultaty. Zrealizowany w latach 


1949—50 dwuletni plan gospodarczy dał kra- | 
,kratyczny. Jednakże naród albański zjedno- 


jowi sü wielkich nowych przedsiębiorstw 
państwowwvch. Pełną parą pracuje już kom- 
binat włókienniczy im. Statina, produkujący 
z0 milionów metrów tkanin rocznie. Uru- 


|chomiono wiele mniejszych zakładów prze- 
mysłowych. Wysiłkiem całego narodu wy- 


budowano pierwsze linie kolejowe. Nowe 
szkoły i uczelnie zapełniły się młodzieżą. 
Ogromną rolę w rozbudowie i rozwoju al- 
bańskiej gospodarki narodowej odgrywa bra- 
terska, bezinieresowna i wszechstronna po- 
moc Związku Radzieckiego. ZSRR dostarcza 


nieprzerwanie Albanii od chwili wyzwolenia | 


nowoczesnych maszyn, urządzeń i dokumen- 


racji technicznej. Na albańskich budowlach | 


socjalizmu ofiarnie /pracują ekipy radziec- 
kich inżynierów i techników. dzieląc się 
swoim doświadczeniem z albańskimi towa- 
rzyszami. 

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, naród aibański 


'10 trzyxrolnie 


y mie myllko o wy-;, 


chłopem 


niedawna ju 


realizuje obecnie z powodzeniem pięcioletni 
olan gospodarczy — plan budowy funda- 
mentów socjalizmu. Plan ten przeobrazi Ale 
banię z najbardziej zacofanego kraju rolni- 
czego w Europie w kraj przemysłowo-rol- 
niczy. 

Po wykonaniu planu, w 1955 roku pro- 
rłuseja przemysłowa Albanii wzrośnie 
12-krotnie w porównaniu z rokiem 1988. W 
tosunku do roku b930 wzrom'ie dwukrotnie 
orcdukcja nafty, prawie sześciokrotnie — 
produkcja węgla i enerzii elektrycznej, oko- 
— miedzi, przeszło awukrot- 
aie — chromu. 19-krotnie — tkanin bawel- 
nianych, I7-krotnie — cukru itd, Wyrosną 
aowe budowie socjalizmu, jak elektrownia 
wodna na rzece "Hata, o mocy 20 tys. kW, 
kombinat obróbki drzewa w mieście Eiba- 
sza, rafineria nafty w Cerlik i wiele innych. 

Równolsy!e z rozwojem przemysłu w Al- 
banii rozwija się i produkcja rolnicza. Prze- 
prowadzona reforma rolna postawiła przed 
albańszim perspektywę nowego, 
szczęśliwego życia. Socha i łopata — te do 
ze wyłączne narzędzia pracy 
skiego. wypierane są przez no- 


chłopa alba: 


,woczesne narzędzia rolnicze, maszyny, trak- 
' tory. Rozwija się spółdzielczość produkcyj- 


na. Dzięki mechanizacji rolnictwa znacz- 
nie wzrosły plony. I tak np. ogólny zbiór 
zbóż w roku ubiegłym przewyższył prawie 
o 39 proc. ostatnie przedwojenne plony. 
W końcu pięgciolatki ` produkcja rolnicza 
wzrośnie o f1 proc. w porównaniu z rokiem 
1950, czyli będzie 2,5 raza większa, niź 
w okresie przedwojennym. 

Zajadli wrogowie ludu albańskiego — ame- 
rykańscy i angielscy podżegacze wojenni 
oraz ich titofaszystowscy i ateńscy lokaja 
niejednokrotnie usiłowali zepchnąć Alba- 
nię do poziomu kolonii, zgnieść krwawo zdo- 
bytą wolność i niepodległość ludu albań- 
skiego. Zorganizowane i finansowane przez 
nich bandy zdrajców, sabotażystów i dywer- 
santów wszelkimi sposobami hamowały roz- 
wój młodej Republiki. Na rozkaz amerykań- 
skich imperialistów faszystowska klika Tito 
usiłowała w zamaskowanej formie, poprzez 
dywersję w łonie Albańskiej Partii Pracy, 
rozsadzić od wewnątrz ustrój ludowo-demo- 


czony wokół Albańskiej Partii Pracy, dzięki 
pomocy wielkiej partii  Lenina-Stalina 
w sposób decydujący rozprawił się z zama- 
skowaną agenturą belgradzką. Nie rezygnu- 
jąc ze swych zbrodniczych celów, banda Ti- 
to, greccy monarchofaszyści i neofaszyści 


|włoscy po dziś dzień dokonują bezczelnych 


prowokacji przeciwko Albańskiej Republice 
Ludowej. 

Ale lud albański w oparciu o pomoc i so- 
lidarność całego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, czujnie strze- 
że niepodległości swej ojczyzny, kontynuuje 
twórczą pracę nad wznoszeniem podwalin 
socjalizmu w swym wolnym kraju. 

W ósmą rocznicę wyzwolenia Albanii na- 
ród polski przesyła bratniemu narodowi al- 
bańskiemu serdeczne życzenia dalszych suk- 
cesów w dziele budownictwa fundamentów 
socjalizmu i umocnienia pokoju. 


Projekt hinduski —zamaskowanym 
projektem delegacji USA 


Obrady Komisj 


(() NOWY JORK (PAP). W 
| koreańskiego 
jektem rezolucji hinduskiej w |triacji jeńców 
sprawie rozwiązania problemu 


pokojowe rozwiązanie problemu 
i sprawy 


myśl przepisów prawa między- 


Pohtycznej ONZ 


ONZ, posiadającym olbrzymie 
znaczenie dla sprawy całkowi- 
tego rozwiązania problemu ko- 
reańskiego. Jedynie projekt re- 
zołucji radzieckiej i radzieckie 


repa- 


wojennych w 


koreańskiego przemawiali | narodowego. 3 
mrzedstawiciele bloku amery-| Poza projektem rezolucji ra- 
kańsko - angielsk ego, przezor- | dzieckiej — oświadczyła Seka- 


nie przemilczając propozycje ra- 
dzieckie w sprawie przerwania 
działań wojennycn w Korei. 
Wychwalali oni projekt rezolu- 
cji himduskiej, oparty, jak wia- 
domo, na zasadniczych  tezach 
propozycji amerykańskiej. 
Podkreślić należy, że szcze- 
gólmie gorliwie poparł projekt 
hinduski agent kuomintangow- 
ski, który oświadczył, iż „jego“ 
delegacja jest zadowolona z 
projektu oraz że projekt ten 
„oddaje przysługę Komisji Po- 
ltycznej”*. Wystąpienie kuomin- 
tangowca wyjaśniło dobitnie, 
kto jest zainteresowany w pro- 
iekcie hinduskim oraz kto go 
popiera. Następny mówca. dele- 
gat Etiopii, oświadczył, iż popie- 
ra om projekt rezolucji hindus- 
kiej właśnie dlatego, że pro- 
jekt oparty jest na podstawo- 
wych zasadach projektu amery- 


kańskiego. 
Przedstawicielka Czechosło- 
wacji Sekaninova stwierdziła, 


że delegacja czechosłowacka u- 
stosunkowuje się wobec wnie- 
sionych do Komisji Politycznej 


projektów rezolucji w  zależ- 
ności od tego. czy przewidują 
one natychmiastowe przerwa- 


nie działań wojennych w Korei, 


ninova — żaden inny projekt. 


łącznie z hinduskim, nie odpo- 


wiada tym warunkom. Aczkol- 
wiek projekt hinduski zawiera 
wzmiankę o Konwencji Genew- 


skiej, to jednak w rzeczywisto- | 
|Ści stoi w rażącej sprzeczności z 
„jej 


zasadami, przewidującymi 
bezwarunkową repatriację wszy- 
stkich jeńców wojennych nie- 
zwłocznie po zakończeniu dzia- 
łań wojennych. Projekt hindu- 
ski — podkreśliła delegatka Cze- 
chosłoawacji — naśladuje pod 
tym względem osławiony pro- 
jekt amerykański, oparty na za- 
sądzie „dobrowolnej  repatria- 
cji“, a więc sankcjonuje przy- 
musową „selekcję* i kontynuo- 
wanie przez dowództwo amery- 
kańskie barbarzyńskich roz- 
praw z jeńcami koreańskimt i 
chińskimi. i 
Sekaninova podkreśliła rów- 
nież z naciskiem, że zarówno 
w projekcie hinduskim. jak i 
w amerykańskim, peruwiańskim 
i meksykańskim nie ma ani sło- 
wa o konieczności natychmia- 
stowego przerwania działań wo- 
jennych w Korei. Autorzy wy- 


|, mienionych rezolucji — oświad- 


czyłą Sekaninova — zapomnieli 


lo tym najważniejszym zadaniu 


poprawki do hinduskiego pro- 
jektu rezolucji przewidują na- 
tychmiastowe przerwanie dzia- 
łań wojennych w Korei. Dele- 
gacja  czechosłowacka będzie 
głosowała za poprawkami ra- 
dzieckimi. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel Holandii van Ballu- 
shek, który poparł projekt hin- 
duski, proponując równocześnie 
kilka poprawek, „których do- 
magają się niektóre delegacje“, 
czyli innymi słowy — delegacje 
USA i Anglii. Ballushek doma- 
|gał się w szczególności wniesie- 
nia poprawki do $ 17 projektu 
rezolucji hinduskiej w tym sen- 
sie, by paragraf ten jasno prze- 
widywał, iż  nierepatriowani 
jeńcy powinni być oddani do 
rozporządzenia „ONZ“, czyli 
właściwie do  rozporządzenią 
amerykańskiego dowództwa woj- 
skowego. Delegat holenderski 
nie potrafił przytoczyć żadnego 
argumentu przeciwko popraw- 
kom radzieckim do projektu 
hinduskiego, niemniej domagał 
się on, by poprawki te zostały 
odrzucone. 

Przy końcu posiedzenia śro- 
|dowego zabrał głos delegat poi- 
ski, minister _ SkrzeszewskL 
(Przemówienie min. Skrzeszew- 
skiego podajemy obok.) 


Amerykańscy ludobójcy wypróbowują 
działanie nowych broni na jeńcach 
koreańskich i chińskich 


Ujawnienie nowych, potwornych zbrodni agresorów w Korei 


(© PEKIN (PAP). W artykule 
zatytułowanym „Fakty demas- 
kują oprawców amerykańskich“ 
Centralna Koreańska Agencja 
'Telegraficzna publikuje nowe 
dokumenty dotyczące zbrodni 
dokonywanych przez interwen- 
tów amerykańskich w Korei. 

Jak, stwierdza Centralna Ko- 
reańska Agencja Teiegraficzna, 
w ręce jednego z oddziałów par- 
tyzanckich działających w Ko- 
rei południowej — wpadły taj- 
ne dokumenty. które demasku- 
ją w całej pełni kłamstwa pro- 
pagandy amerykańskiej ina te- 
mat rzekomo „humanitarnego“ 
traktowania wziętych do niewo- 
li przez władze amerykańskie 
żołnierzy i oficerów wojsk ludo- 
wych. 

Z tych tajnych dokumentów 
wynika, że w maju 1951 r, do 
Stanów Zjednoczonych wysłano 


skich i wypróbowano na nich 
działanie broni atomowej. 
15 lipca 1951 r. w obozie je- 


nieckim nr 62 około 100 jeńców | 


użyto jako „ruchomych celów“, 
do których Amerykanie strzela- 
li z karabinów maszynowych 
nowego typu, aby wypróbować 
tę broń. 18 lutego 1952 r. w ten 
sam sposób zamordowano w 
tym obozie około 300 jeńców. 10 
maja 1952 r. w obozie nr 76 
Amerykanie powiesili 4 jeńców, 
którzy oświadczyli, że po za- 
kończeniu działań wojennych 
będą się domagali repatriacji. 
W dniu I maja w tym samym 
obozie wykłuto oczy 18 jeńcom 
koreańskim. Gdy inni jeńcy 
znajdujący się w tym obozie 
protestowali przeciwko temu 
bestialstwu, jeden z oficerów 
wybrał pięćdziesięciu spośród 
nich i kazał wypróbować na 
nich działanie ręcznych grana- 
tów nowego systemu. 4 jeńcy 
zginęli, a pozostali odnieśli cięś- 


w Zi ikie rany. Wielu spośród nich 
1.400 jeńców koreańskich i chiń- , 


zmarło wskutek ran. 

Jak wynika dalej z dokumen- 
tów, które wpadły w ręce par- 
tyzantów, w dniu 27 maja 
1952 r. w obozie jenieckim nr 


i które agresorzy 
| będą musieli ponieść odpowie- 


| stwierdza, 


77 Amerykanie wypróbowalł 
działanie miotaczy płomieni no- 
wej konstrukcji na grupie jeń- 
ców koreańskich i chińskich, 
którzy domagali się repatriacji 
po zawieszeniu broni. Około 80 
jeńców spłonęło żywcem. 


Ota , potworne, nikczemne 
(zbrodnie — stwierdza w zakoń- 
czeniu Centralna Koreańska 


Agencja Telegratficzna za 
amerykańscy 


dzialność wobec ludzkości — » 
Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w komunikacie o- 
głoszonym 28 bm. w Phenjanie 
że na wszystkich 
frontach prowadzony był obu- 
stronny ogień artyleryjski, 

Artyleria przeciwlotnicza ar- 


|mii ludowej i strzelcy - niszczy- 


ciele samolotów strącili dwa 4 


uszkodzili jeden samolot niee 
przyjacielski 
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TRYBUNA LUDU_ 


Realizacja uchwały 
sekretariatu KC PZPR 


w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 


Wrocław 


(Obst. własna) W przylegają- 
cym do świetlicy pokoiku jest 
widno i ciepło. Wokół długiego 
stołu siedzi grupa towarzyszy i 
pilnie słucha słów wykładowcy 
tow. Stanisława Kuciela o roz- 
woju rolnictwa w ZSRR. Jest 
to kurs II stopnia szkolenia 
nartvjnego przy Wojskowym 
Przedsiebiarstwie Budowlanym, 
we Wrocławiu. Co chwile po- 
chylają sie głowy nad’ rozłożo- 
nymi na stole konspektami' | re- 

( feratem tow. Malenkowa. Słu- 
chacze notują, niektórzy coś 
podkreślają w broszurce. 

Tow. Zarębski omawiając w 
dyskusji osiągnięcia kołchozów 
radzieckich nawiazuje do za- 
gadnienia likwidacji odłogów w 
naszym kraju. zakładania pasów 
leśnych na Podkarpaciu, oraz 
do planów budowy kanału Wi- 
sła — Odra. Tow. Zwierz pod- 
kreśla w dyskusji wagę przemy- 
słu dla rozwoju rolnictwa. Inny 
z towarzyszy prosi o bliższe wy- 
jaśnienie sprawy progresywnej 
zapłaty za wypracowane robo- 
czodni w kołchozach. 

Oprócz kursu II stopnia czyn- 
ne są w WPB kursy I | III 


stopnia oraz grupa samoksztal- | 


cenia. Szkolenie przebiega pla- 
nowo. ale szwankuje jego orga- 
nizacja, co niekiedy odbija się 
na frekwencji. Organizacja par- 
tyjna winna sprawie szkolenia 
udzielać więcej uwagi. uzgodnić 
jego terminy z dyrekcią, aby 
wszyscy towarzysze mieli maż- 
ność regularnego uczęszczania 
na zajęcia. (nog) 


Opole 


(Obsł. własna) Praca nad ma- 
teriałami XIX Zjazdu nabrała 
w woj. opolskim wielkiego 
rozmnuchu. Coraz szersza jest 


i 
sień kursów i grup samokształ- | 
obej- . 
moią-aone członków partii i bez- , 


cenirwych. coraz więcej 
partyjnych aktywistów. 

W powiecie nyskim 77 kursów 
podstawowych, 72 szkoły poli- 
tyczne (II stopnia), 10 kół stu- 
diujących życiorys towarzysza 
Stalina, 4 grupy samokształce- 
niowe i 3 szkoły wieczorowe 
objęły 3.172 uczestników — ro- 
botników, chłopów, inteligencję 
techniczną j urzędników. Wszy- 
stkie te kursy i koła przerabia- 
ją obecnie materiały XIX Zja- 
zdu. 

Wspólna praca członków par- 
ti i bezpartyjnych nad mate- 


riałami XIX Zjazdu KPZR, 
umiejętne wiązanie przez wielu 
wykładowców zagadnień zjazdo- 
wych z zadaniami jakie stoją 
na danym terenie, przybliżają 
partię naszą do bezpartyjnych, 
budzą u nich chęć wstąpienia 
w szeregi partyjne, by jeszcze 
lepiej, jeszcze bardziej świado- 
mie służyć sprawie budowy $o- 
cjalizmu. W powiecie nyskim 
np. 10 bezpartyjnych aktywi- 


ców zgłoszenia o przyjęcie do 
partii. W gromadzie Kubice, gm. 
Kępnica, 5-ciu słuchaczy kursu, 
na którym wykłada tow. Hen- 
ryk Sikora, na skutek dyskusji. 
która 
gadnieniem obowiązków obywa- 
tela wobec państwa socjalisty- 
cznego, całkowicie uresulowało 
swoje należności podatkowe. 
2-ch zgłosiło chęć wstąpienia do 
partii, a 16 podpisało statut spół- 
dzielczy. 

Na 104 kursach zorganizowa- 


ogółem 2.240 słuchaczy. w tym 
412 chłopów, którzy w wielktej 
mierze przyczynili się do tego. 
|że Prudnik jest jednym z przo- 
i dujących powiatów w woje- 
wództwie. 

Słuchacze kursów w pow. Ra- 
|ciborskim gremialnie zgłosili się 
do wykopków buraków. 

178 kursów zorganizowanych 


czy, w tym 357 ZMP-owców i 


| Pomocą dla, wykładowców są u- 
"ządzane przez Wydział Propa- 
gandy KM cotygodniowe zaję- 
a seminaryjne pod kierowni- 


ctwem konsultantów. Uczestnicy | 


seminariów opracowują kon- 
spekty na podstawie tez otrzy- 
manych od KM. Poza tym refe- 
rat szkalenia partyjnego KW o- 
pracował do użytku wykładow= 
ców i konsultantów wskazówki 
metodyczne. 

Szczególną opieką referat 
zkoleniowy KW otacza towa- 
rzyszy miejscowego pochodze- 


| nauczyciele, którzy tłumaczą im 
¡niejasne dla nich wyrażenia, po- 
,magają zbierać materiał i ukła- 
dać konspekty. 

O zainteresowaniu problema- 
mi XIX Zjazdu świadczy dobra 
frekwencja na wykładach i se- 
| ninariach i coraz większe zapo- 
|*'rzebowanie na materiały Zjaz- 
dowe, których w terenie, zwła- 
szcza na wsi, jest za małp, 


(gs) 


Każdy kwintal buraka szybko 
do cukrowni 


i bez st 


Dzięki polepszeniu pracy przy 
«vkopkach buraków cukrowych 
w wielu zespołach PGR, duże- 
mu wysiłkowi ogółu plantato- 
rów, oraz dzięki pomocy setek 0- 
chotniczych brygad z zakładów 
pracy, fabryk. POM-ów oraz 
szkół. akcja wykopkowa w ca- 
łym kraju, mimo trudnych wa- 
runków klimatycznych. posunę- 
ła się poważnie naprzód. 

W woj. warszawskim wykcp- 
ki buraków dobiegają końca. O 
całkowitym zakończeniu wykop- 
ków doniosły tu ostatnio zespo- 
ły PGR Ryki, Błędów, Gradko- 
wo, Lomia i inne. 

Na ukończeniu są również 
wykopki buraków w woj. poz- 
nańskim. W pracach wykopko- 
wych na polach PGR i spółdzielń 
produkcyjnych bierze udział m. 
in. ponad 2 tys. robotników i 
pracowników iabryk i biur z 
Poznania, którzy codziennie po- 
magają przy zbiorach buraków. 

Dużą pomocą przy wykopkach 
buraków cukrowych są również 
` ochotnicze ekipy młodzieżowe. 
Np. w woj. olsztyńskim bierze 
udział w tej akcji ok. 6 tysięcy 
młodzieży wiejskiej. Pomoc po- 
nad 2 tys. młodzieży w powie- 
cie Pszczyna (woj. katowickie) 
pomogła do całkowitego zakoń- 
czenia prac wykopkowych w 
PGR-ach tego powiatu. 

Przy zbiorowym wysiłku lud- 
ności wsi I miast w wykopkach. 
przy jej ofiarnej pracy, przy re- 
zultatach, które dzięki temu się 
osiąga. nastąpiło jednak poważ- 
ne zahamowanie zwózki i trans- 
„portu buraków zarówno z pól 


Zebranie plenarne Głównej Komisji Księ 


(1) Dnia 27 bm. odbyło się w 
Warszawie plenarne zebranie 
Głównej Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, któremu prze- 
wodniczył ks. prałat Piotr Ko- 
tarski. s 

W czasie zebrania ks, dzie- 
kan Roman Szemraj wygłosił 
referat na temat udziału księży 
we Froncie Narodowym i w 
walce o pokój. Referat sprawo- 
zdawczy z działalności Głównej 
Komisji Księży wygłosił ks. 
prob. Stanisław Owczarek. Po- 
nadto plenum GKK zatwierdzi- 
ło Regulamin Komisji. 

W związku ze zbliżającym się 
II Ogólnopolskim Kongresem 
Obrońców Pokoju, zebrani księ- 
ża podjęli jednogłośnie uchwa- 
łę, w której czytamy m. in.: 

„My, księża katoliccy, zrze- 
szeni w Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o  Wol- 
ność i Demokrację pragniemy 
jeszcze raz wyrazić wobec o- 
pinii całego świata, wobec bra- 
ci naszych kapłanów w kraju 
ł za granicą, nasz stosunek do 
najważniejszych zagadnień 
chwili bieżącej: 

1) Naszym obowiązkiem jest 
kontynuować i pogłębiać pra- 


rat 
ldo punktów odbioru. jak | z 
punktów odbioru do cukrowni. 

Szczególnie trudna sytuacja 
(wytworzyła się w wojewódz- 
ltwach bydgoskim. lubelskim. 
warszawskim oraz częściowo 
białostockim w rejonie cukrow- 
ni „Sokołów*, gdzie na polach 
leżą tony wykopanych buraków, 
a szereg cukrowni. jak np. So- 
kołów* oraz „Janikowa“, 
„Chelmża” EZ  „Kruszwica” 
w województwie bvdgosk'm o1 
kilku dni obniżył dzienne nor- 
my przerobowe z powodu zhyt 
powolnego dowozu surowca. Je- 
szcze gorzej jest w wojewódz- 
twie lubelskim, gdzie na sku- 
tek przerwania dowozu bura- 
ków, szczególne trudności ma 
cukrownia „Strzyżów“. 

Sprawa przyspieszenia i uspra- 
wnienla transportu, sprawa 
zwiezienia ok, 2 milionów ton 
buraków cukrowych, które cze- 
kają na transport, jest w tej 
chwili niezmiernie ważną | wy- 
maga jak najszybszego rozwią- 
zania. > 

Trzeba, aby powiatowe rady 
narodowe w porozumieniu z Wo- 
Jewódzkimi komisjami planowa- 
nia gospodarczego zmobilizowa- 
ły wszystkie środki dla urucho- 
mienia transportu mechaniczne- 
go, głównie PKS, oraz w szer- 
szym zakresie wciągnęły do po- 
mocy przy. zwózżce buraków 
szarwark chłopski. (Koszty opła- 
ty za szarwark konny ponoszą 
cukrownie wg kosztów przewo- 
zu samochodami PKS-u). Więk- 
szą jeszcze operatywność i wy- 
siłek dać muszą koleje. 

Każdy dzień  przetrzymania 


przy ZBoWiD 


cę nad zjednoczeniem polskie- 
go narodu we Froncie Narodo- 
wym, którego program i cele 
stanowią najlepszą rękojmię 
naszej niepodległości, całości 
naszych granic, potęgi i siły 
gospodarczej oraz dają zdecy- 
dowaną odpowiedź na wszel- 
kie zakusy wrogów naszej Oj- 
czyzny Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 

2) W powszechnych i jedno- 
myślnych wyborach powołał 
naród polski na posłów do Sej- 
mu Polskiej RL swych naj- 
| bardziej ofiarnych, zahartowa- 
nych w walce o niepodległość 
Ojczyzny i sprawiedliwość spo- 
łeczną przedstawicieli, składa- 
jąc w ich ręce realizację Pro- 
gramu Frontu. Narodowego. 
Nasza miłość Ojczyzny naka- 
zuje nam poprzeć wysiłki i za- 


mierzenia Sejmu i Rządu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, na którego czele stanął 


zgodnie z wolą całego narodu, 
rajlepszy syn ludu polskiego, 
uraiłowany jego przywódca — 
Bolesław Bierut. 

3) Wraz z całym narodem pol- 
skim domagamy się: 

a) zaprzestania zaborczych wo- 
sen w Korei 4 Vietnamis, 


stów złożyło na ręce wykładow- | 


wywiązała się nad za-| 


nych w pow. prudnickim jest | 


w Opolu obejmuje 3095 słucha- | 


|442 bezpartyjnych aktywistów. | 


Inia. Z polecenia KW z towarzy- | 
,szami tymi pracują przeważnie | 


| 
Woj. warszawskie | 


(Obsł. własna) W ubiegłą 
niedzielę we wszystkich powia-' 
tach woj. warszawskiego odby- | 
wały się w części gmin. gmin- 
ne zebrania członków partii z 
udziałem aktywu bezpartyjne - 
go, poświęcone omówieniu pod- 
stawowych materiałów XIX 
Zjazdu KPZR 

Mimo złej pogody i złego sta- | 
nu dróg, w niedzielnych zebra- | 
niach gminnych wzięło udział | 
w województwie warszawskim. 
8550 osób, w tym blisko 3400 
bezpartyjnych aktywistów-dzia- 
łaczy gromadzkich i gminnych 
komitetów Frontu Narodowego. | 
Np. w powiecie przasnyskim. na! 
zebraniach było obecnych po- 
nad 800 osób, a w powiecie cie-| 
chanowskim ponad 400. 

Nad wygłoszonymi referatami 
na temat „Znaczenie XIX Zjaz- 
'du KPZR dla walki narodu pol- 
skiego © pokój i socjalizm“ 
wywiązała się ożywiona dysku- 
sja. W wielu wypadkach głos 
zabierali chłopi—uczestnicy wy- 
cieczek do Związku Radzieckie- 
go. Wskazywali oni na osiąg- 
nięcia ZSRR — mówiąc kon 
kretnie o tym co widzieli sami 
w kołchozach i fabrykach Kraju 
Rad. 

Na zebraniu w gminie Błę- 
dów. pow. Grójec tow. Grabow- 
| ska, zabierając głos w dyskusji, 
powiedziała: -— Ucząc sle na do. 
świadczeniach chłopów radziec- 
kich, my spółdzielcy mamy moż- | 
ność na coraz wyższy poziom 
podnosić naszą gospodarkę, sze- 
rzej stosować nowoczesne me 
tody uprawy ziemi i zwiększać 
wydajność z hektara. ' 

Przykład Związku  Radziec - 
kiego, wielkie osiągnięcia kol- 
chozów — to drogowskaz dla 
wsi polskiej. 

Uczestnicy zebrania w gminie 
Bielino, pow. płocki w celu lep- | 
szego korzystania z doświad- 
czeń, radzieckich, postanowili 
zorganizować kurs języka rosyj- 
skiego. 

_ Nie wszystkie jednak zebrania 
były dobrze przygotowane. Np. 
w pow. Ostrów Maz. zbyt póź- 
no doręczono na gromady za- 
wiadomienia o zebraniach. Ko- 
mitety powiatowe powinny wi 
| przyszłości dopilnować, aby wy- 
 padki takie nie miały miejsca, 
i 


j 
I 
l 
| 


Dyskusja na zebraniach wyka - 
zała bowiem. że chłopi szcze - 
gólnie żywo interesują się ży- 
ciem, pracą i osiągnięciami 
narodów radzieckich, budują- 
leych w swej ojczyźnie komu- 
| nizm. z (Ka) 


buraków na plu przynosi na- 
szej gospodarce straty. Straty 
podwójne, gdvż nie tylko ha- 
muje pracę załóg cukrowniczych 


i powoduje niewykorzystanie | 
możliwości produkcyjnych cu-| 
krowni, ale obniża zawartość 


cukru. Tak np. niezakopcowany 
i niezabezpieczony w obecnych 
zmiennych warunkach klimaty- 
cznych 1 kwintal buraków, za- 
miast 15 kg cukru przy przero- 
bie. może dać zaledwie 12 kg. 

Tegoroczna batalia o cukier 
na skutek warunków atmosfe- 
tycznych jest trudna i wymaga 
maksymalnej operatywności ze 
strony dostawców surowca, or- 
ganizatorów dowozu buraka i 
załóg cukrowni, aby nie powo- 
dować strat w naszej gospodar- 
ce narodowej. 

Najpilniejsze zadanie, o reaf 
lizację którego bić się powinny 
„rady narodowe, komitety par- 
tyjne, ZSCh I inne organizacje 


masowe to — przy pełnym na- 
tężeniu prac wykopkowych — 
zmobilizowanie wszystkich sił 


do transportu buraków cukro- 
wych z pół ł punktów odbioru 
do cukrowni. l 

Trzeba unikać błędów i mar- | 
notrawstwa, jakie zdarzają się 
np. w PGR-ach województwa 
szczecińskiego oraz zespole PGR 
„Zaborów"* (woj. warsz.), gdzie | 
pc wykopkach część buraków 
pozostała jeszcze w ziemi. 

Każdy kwintal buraka cukro- 
wego szybko, w terminie i bez 
strat — do cukrowni. Taki jest 
nakaz obecnej chwili. I o to 
trzeba się bić, aby zakończyć 
pomyślnie bitwę o cukier. 

(w. S.) 
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b) zapewnienia wszystkim na- 
rodom prawa samostanowienia o 
swoim losie 1 przyszłości, 

c) umożliwienia narodowi nie- 
mieckiemu stworzenia zjedno- 
czonego, demokratycznego pań- 
stwa, 

d) zaprzestania zbrojeń i prc- 
dukcji broni masowej zagłady 
oraz 

e) zawarcia traktatu pokojo- 
wego między pięcioma wielki- 
mi mocarstwami ı zakończenia w 
ten sposób okresu zimnej woj- 
ny, oraz utrwalenia pokoju. 

4) Postulaty te przekażemy po- 
przez II Ogólnopolski Kongres | 
Obrońców Pokoju Kongresowi 
Narodów w Obronle Pokoju, | 
jktóry odbędzie się w Wiedniu 
dnia 12.XI1.1952 r, z głębokim 
przekonaniem, że delegaci Kon- 
gresu, reprezentując wolę więk- 
szej części ludzkości globu ziem- 
skiego, znajdą właściwe środki 
do ukrócenia szaleńczych poczy- 
nań wrogów pokoju i ludzkości”. 

Uczestnicy zebrania wysłali 
również do ks. Filipa Bednorza 
list, w którym wyrażają radość 
z powodu jego wyboru na wika- 


riusza kapitulnego diecezji ka- 
vowickieg a 


Seminarium 
dla wykładowców 
marksizmu-leninizmu 


na wyższych uczelniach | 


() W dniu 28 bm. rozpoczę- 


łp się w Warszawie 3-dniowe | 


seminarium teoretyczno-metody- 
czne dla wykładowców pod- 
staw marksizmu-leninizmu na 


wyższych uczelniach, zorganizo- | 


wane przez Ministerstwo Szkół 


Wyższych. - 
Zadaniem seminarium jest 
przedyskutowanie węzłowych 


zagadnień pracy Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socja- 
lizmu w ZSRR“ i uchwał XIX 
Zjazdu KPZR, celem najszer- 
szego uwzględnienia ich w pro- 
gramach i wykładach podstaw 
marksizmu-leninizmu i w pracy 
samokształceniowej 
ków naukowych. 


Zajęcia prowadzą wykładowcy | 


Katedry historii KPZR Instytu- 
tu Kształcenia Kadr Nauko- 
wych przy KC PZPR. (PAP) 


koncert 
orkiestry robutniczej 
Filharmonii Hulniczej 
pod dyrekcją 
Grzegorza Filelberga 


(f) W dniu 27 bm, odbył się 
w sali Domu Hutnika w Cho- 
rzowie na zakończenie Miesią- 
ca Funduszu  Stypendialnego 
im. Fryderyka Chopina uroczy- 
sty koncert.. 


W ramach koncertu wystąpi- 
ła orkiestra robotniczej Filhar- 
monii Hutniczej 


tora Wielkiej Orkiestry Symfo- 


nicznej Polskiego Radia, odzna- : 


czonej Państwową Nagrodą 
Artystyczną — Grzegorza Fitel- 
berga. 

Znakomity dyrygent sprawu- 
je od dłuższego czasu opiekę 
nad zespołem Filharmonii Hut- 
niczej, dzieląc się z nim w cza- 
sie prób swoim cennym. wielo- 


letnim doświadczeniem. Zespół, 
Filharmonij Hutniczej w skład | 
pracowni- | 


którego wchodzą 
cy Zakładów Przemysłu Cięż- 
kiego, przodownicy pracy hut: 
„Florian', „Batory“ i 
poczynił znaczne postępy dzię- 
ki pomocy Grzegorza Fitelber- 
ga. (PAP) 


Albania na drodze do socjalizmu 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 
Adil Carcani 


minister Przemysłu Albańskiej Republiki Ludowej 


pracowni- į 


pod batutą | 
znakomitego dyrygenta, dyrek- | 


innych | 


29 listopada br. naród albań- 
| ski obchodzi 8-mą rocznicę swe- 
go wyzwolenia z jarzma fa-| 
szystowskiej okupacji, 8 lat te-| 


nę. 

To wielkie zwycięstwo naród, 
albański zawdzięcza historycz- | 
nemu zwycięstwu Armii Ra-įi 
dzieckiej nad' faszystowskimi, 
hordami. 

Czołową siłą, która poprowa- | 
dziła nasz naród do tego zwy- 
cięstwa była  Albańska Partia 
Pracy z tow. Enverem  Hodżą 
na czele. 

Pod przewodnictwem partil, 
| natychmiast po wyzwoleniu do- 
| konano szeregu wielkich i də- 
niosłych przeobrażeń gospodar- 
| czych, kulturalnych i socjal-! 
nych. 

Proklamowana została Albań- 
ska Republika Ludowa, za- 
dzierzgnęły się więzy  brater-| 
| skie) przyjaźni i współpracy ze! 
Związkiem Radzieckim i kraja- | 
|mi demokracji ludowej. Naród | 
przystąpił da odbudowy znisz- | 
czeń wojennych. Władza ludo- 
wa przeprowadziła nacjonaliza- 
cję przemysłu, banków, towa- 
rzystw akcyjnych. Na podstawie 
reformy rolnej 320 tysięcy hek- 
tarów ziemi obszarniczej roz- : 
| dzielono między chłopów pracu- 
jących 


Bilans osiągnięć 


8 rocznicę swego wyzwolenia 
naród albański wita wspaniały- 
mi osiągnięciami we wszystkich , 
dziedzinach życia kraju. 

W końcu 1951 r., w porówna- 
niu z rokiem 1945, produkcja 
przemysłowa wzrosła o 568,1 
pr- ent, powierzchnia ziem u- 
prawnych wzrosła o 479 pro- 
cent, liczba traktorów o 
| 1.430 procent: ilość szkół wzro- 
sła ponad 3,3 raza, liczba szpi- 
tali — 45 raza. 

W okresie 1047—1951 zainwe- 
stowano ponad 8.837.265.000 le- 
ków (jednostka pieniężna w Al- 
banii)-dla rozwinięcia gospodar- 
| ki narodowej. Zbudowano wiel- 
kię i ważne obiekty: trzy nowe 
linie kolejowe, elektrownię 


' kontrrewolucyine, 


, świadomy, 


Gospodarstwa Rolne i dziesiątki 
spółdzielni rolniczych. Rozwinął 
się sektor transportu morskiego 
i lądowego. 


Umocniła się siła obronna na-; 


szej ojczyzny Wojsko Ludowe 
kontynuując tradycje Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej, biorąc 
przykład i wzorując się na do- 
świadczeniach Armij Radziec- 
kiej, czujnie strzeże naszych 
granic. niezłomnie stoi na stra- 


| gospodarki Albanii. 


mu, 29 listopada 1944 r., Albań-| wodną „Lenin“, W@®mbinat włó-; narodu posiada również pomoc 


|ska Armia Narodowo-Wyzwo- | kienńiczy „Stalin“, fabrykę cu- ; krajów demokracji „ ludowej: 
| leńcza pod wodzą tow. Envera  kru „8 Listopada“, kombinat: Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
Hodży, po ostrych walkach; drzewny itd. Przeprowadzono, dowej, Republiki Czechosłowac- 
przeciwko jednostkom hitlerow. | kanały nawadniające, jak „Pe-' kiej, Rumuńskiej Republiki Eu- 
| skim į bandom zdrajców wy-|kin — Kavaja“ i „Naum 'Panx- dowej, Węgierskiej ' Republiki 
zwoliła stolicę Albanii — Tira- hit“, zorganizowano Państwowe. Ludowej, Republik, Ludowej 


Bułgarii i Niemieckiej Republi- 
xi Demokratycznej. 

Do naszych portów przyby- 
wają z bratniej Polski maszyny 
niezbędne dla rozwoju nowej 
Specjaliści 


i polscy pomegali i pomagają na- 


ży niepodległości Albanii, wol- | 


noścj narodu albańskiego 
Organa bezpieczeństwa 


pań- 


stwowego bezlitośnie rozgromiły į 


we spiski zewnętrznych i we- 


antynarodo- | 


wnetrz.iych wrogów narodu i. ` 
: pomagaja mu na drodze budo- 


chronią zwycięstw narodu 
przed nowymi zakusami dywer- 
santów, szpiegów, prowokato- 
rów 
Pomoc Związku 
Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej 


Dokonując bilansu wielkich 
zwycięstw, naród albański jest 
siągnąć tych sukcesów 


ku Radzieckiego | 
mokracji ludowej 


Związek Radziecki broni in-. 
teresów Albanii na forum mię- 
dzynarodowym. Związek Ra- 


dziecki pomagał naszemu naro- 
dowi w okresie trudności go- 
spodarczych, dostarczając psze- 
nicy i produktów spożywczych. 
Związek Radziecki pomaga w 


budowie i rozbudowie przemy- i 


słu albańskiego, dostarczając u- 
rządzeń i nowoczesnych maszyn 
dla kombinatu włókienniczego. 
elektrowni wodnej, wytwórni 
przędzy i in, We wszystkich 
dziedzinach życia naród albań- 
ski znajdował i znajduje wiel- 
ką i nieocenioną pomoc Związ- 
ku Radzieckiego, towarzysza 
Stalina. 

Wielkie znaczenie dla naszego 


Cenne pomysły racionalizatarskie 


W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej w Świdnicy poważne sukcesy odnioste 


brygadą racjonalizatorska, która opracowała i zastosowała wiele 


pomysłów  racjonalizator- 


skich. Na zdjęciu: racjonalizatorzy W. Szarlej i M. Pamuła, którzy skonstruowali aparat alar- 


mowo-świetlny sygnalizujący 


za pomocą świateł 
łów zakładu 


* 


W sierpniu br. obradował w 
Warszawie I Kongres  Spół- 
dzielczości Zaopatrzenia i Sku- 
pu. Kongres ten przeprowadził 
głęboką analizę pracy gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop- 


ska“, ich punktów 1 placówek, , 
Powiatowych 


analizę pracy ` 
Związków GS. 
Kongres stwierdził, że obok 
wielkich osiągnięć naszej spół- 
dzielczości zaopatrzenia i skupu 


{są jeszcze poważne braki w jej 


pracy. Braki te wynikają prze- 
de wszystkim ze zbyt małej ak- 
tywności samorządu  spółdziel- 
czego. a szczególnie komitetów 
członkowskich, z niedostateczne- 
go współudziału członków spół- 
dzielni w jej zarządzaniu i kon- 
troll. Braki te wynikają ze zbyt 
małej czujności tych komitetów 
członkowskich w wykrywaniu 
i likwidowaniu zdarzającej wię 
gdzieniegdzie wrogiej działal- 
ności w spółdzielniach, różne- 
go rodzaju nadużyć, godzących 


w Interes państwa, w Interes 
chłopów pracujących. 
Kongres wezwał wszystkich 


członków spółdzielni do jak naj- 
liczniejszego udziału w pokon- 
gresowych zebraniach gromadz- 
kich i aktywnej pracy w komi- 
tetach członkowskich, gminnych 
radach spółdzielczych i ich ko- 
misjach. Wezwał do stałego i 
systematycznego ulepszania pra- 
cy spółdzielni, do bezwzględne- 
go usuwania ze swych szeregów 
elementów kułackich, do zwal- 
czania panoszącej się jeszcze tu 
1 ówdzie spekulacji, kumoter- 
stwa. Jednocześnie Kongres zo- 
bowiązał w uchwale zarządy 
GS, ich pracowników, pracow- 
ników PZGS, okręgowych od- 
działów CRS I Centralnego Za- 
rządu CRS, aby utrzymywali 
stałą więź i łączność z masami 
członkowskimi. Zobowiązał apa- 
rat PZGS, okręgowych oddzia- 
łów CRS i Centralnego Zarzą- 


powstanie pożaru w którymkolwiek z dzia- 


Z 


Foto CAF wdowiński 


że nie mógłby o-, 
bez | 
, wszechstronnej pomocy Związ- | 
krajów de-| 


[i 


i 


| 


I 


szym specjalistom į robotnikom 
Dziesiątki studentów albańskich 
uczą się w wyższych uczelniach 
Polski. by po ukończeniu stu- 
diów zużyikować nabytą wiedzę 
dla rozwoju swojej ojczyzny 
Naród albański docenia te 
szczerą. pomoc i manifestuje 
swoją głęboką wdzięczność dla 
chwałą okrytego Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracj: 
ludowej, które całym sercem 


wania podstaw socjalizmu 
Jedność narodu w walce 
z wrogami 


Jest rzeczą naturalną, że o- 
siągnięcia narodu albańskiego | 
są solą w oku jego wrogów 
imperialistów i ich sługusów 


|a w poszczególnych 


| ność kopalń wzrośnie w porów- 


"obronna naszej 


Za pośrednictwem swoich na- í 


rzędzi 
greckich, titowców z Belgradu | 
i neofaszystów z Rzymu — im-. 
perializm amerykański i angiel- 
ski organizuje setki prowokacji 
przeciwko naszej ojczyźnie 
Drogą lądową, morską i po-! 
wietrzną imperialiści przerzuca- | 
ją na naszą ziemię agentów. 
szpiegów, dywersantów 

Ale prowokacja i 


monarcho-faszystów | 


dywersja | 


wroga spotykają się z należytą | 
odprawą ze strony mas ludo- | 


wych i 
nia '— 


ich zbrojnego ramie- 
wojsk pogranicznych i 


organów bezpieczeństwa, które | 
unicestwiają podłe plany kontr-| 


rewolucji. imperialistyczne za- 
machy na niepodległość į wol- 
ność Albanii. 

Naród albański, zjednoczony 
wokół Partii Pracy į rządu Re- 
publiki Ludowej, wokół tow 


Envera Hodży. wbrew knowa- | 


niom wroga, mimo wrogiego o- 
toczenia niezłomnie ií 
kroczy swoją drogą. ramie w 
ramię z krajami obozu pokoju 
t socjalizmu, któremu przewo- 
dzi Związek Radziecki. 


W obliczu nowych zadań 


śmiało | 


| lẹ obrony pokoju przed każdym 
| kto chciałby go naruszyć. 


Obecnie naród nasz jednoczy | 


się w wielkiej pracy nad rea- 
lizacją zadań planu pięciólet- 
niego 1951—1955. 


gospodaMtę naszego kraju o 
wielki krok naprzód. Global- 
na produkcja przemysłowa w 
roku 1955 wzrośnie w porówna- 
niu z rokiem 1950 o 615 procent, 

ra 


Na marginesie 
z CZACIE KUŚ WG 


„Na Wyspach Brytyjskich jest 
źle: statystyki notują przyrost 


jnaturalny, aie zbyt male plony 


rolne“ — pisze prasa brytyjska. 

Przeczytał te słowa również 
wikary z Methwick, Charles 
Lotve i w trosce o dusze swoich 
owieczek przedstawił plan „oca- 
lenia“. Ale naszemu wikaremu 
przez myśl nie przeszło, że moż- 
na podnieść produkcję rolną 
oraz znieść niesprawiedłiwości 
przy podziale dóbr | uratować 
Anglię przed „klęską“ przyro- 
stu naturalnego. 

„Reforma* wikarego jest zu-. 
pełnie inna i całkiem prosta: 

wydawanie „licencji“ na dzie- 


Gromadzkie zebrani | 
ważnym ogniwem samorządu spółdzielczego 


du CRS do otoczenia opieką 
podległych im spółdzielni, do 
stałego ich instruowania i kon- 
trolowania, by stworzyć wa- 
|runki sprzyjające wykonaniu 
stojących przed spółdzielczością 
zadań, 

Wchodzimy obecnie w okres, 
kiedy po walnych zgromadze- 
niach przedstawicieli GS, zaczę- 
ły się gromadzkie zebrania 
członków spółdzielczości zaopa- 
trzenia | skupu, kiedy uchwały 
Kongresu docierają do najszer- 
szych mas chłopskich. 

Czym są takie zebrania? Są 
podstawowym ogniwem spól- 
dzielczego samorządu. One to 
włączają chłopów do kierowania 
spółdzielniami I tch placówka- 
mi, one kontrołują działalność 
| tych spółdzielni. przed nimi za- 
rządy GS zobowiązane są zda- 
wać dokładne i szczegółowe 
sprawozdania ze swej pracy. To | 
właśnie gromadzkie zebrania 
winny dokonać krytycznej oce- 
ny działalności swych spółdziel- 
ni, przeróżnych ich filii i pla- 
cówek. One wreszcie wybierają 
5—7-osobowe komitety człon- 
kowskie, które przez cały okres 
aż do następnych, zebrań włą- 
czają się do pracy GS. 


Trzy przykłady 


Poważna jest więc rola zebrań 
gromadzkich w usprawnieniu 
pracy spółdzielczości. | 

Niestety, nie wszędzie te ze- 
brania przebiegają należycie, nie 
wszędzie właściwie przygotowu- 
ją się do nich zarządy GS i 
PZGS. Zdarzają się jaskrawe 
przykłady lekceważenia zebrań, 
wręcz niewłaściwego ich przy- 
gotowania i przeprowadzenia. 
Przykłady takie znaleźć można 


inie kontrolował. 


w pow. Kalisz w woj. poznań- 
skim, w pow. Ciechanów w 
woj. warszawskim i w pow. 
Łask w woj. łódzkim, 


Instrukcja CRS dokładnie 
mówiła, że zebrania gromadz- 
kie członków spółdzielni należy 
przeprowadzać w okresie od 15 
listopada do 10 grudnia br. 
PZGS w Kaliszu uprościł sobie 
sprawę, bo wszystkle zebrania 
przeprowadził w dwóch dniach 
— 12 | 13 listopada. To z kolei 
zmusiło do jeszcze jednego 
„uproszczenia“ — wiele zebrań 
trzeba było przeprowadzić łącz- 
nie z kilkoma gromadami. Zła- 
mano instrukcję CRS. złamano 
zasadę, aby zebrania odbyły się 
w każdej bez wyjątku groma- 
dzie. 

Może więc przynajmniej prze- 
bieg tych zebrań stał na wła- 
ściwym pozłomie? Bynajmniej 
Zarządy GS składały sprawo- 


zdania opracowane przed kilku | 


miesiącami. nikt z PZGS zebrań 
Siłą rzeczy 
anemicznie, bez krytycznej ana- 
lizy omówiono pracę dotych- 
czasowych komitetów człon- 
kowskich 1 spółdzielni, podob- 
nie wybierano nowe komitety. 

W pow. Ciechanów PZGS ró- 
wnłież zebraniami się nie inte- 
resował, nie Wysłał nikogo do 
skontrolowanta ich przebiegu, 

Był w pow. ciechanowskim 


jprzedstawiciel oddziału okręgo- 


wego CRS w Warszawie, ob. 
Goreckf, odpowiedzialny za 
przeprowadzenie zebrań. Po ty- 
godniowym pobycie wrócił do 
Warszawy akurat w przeddzień 
zebrań. 

A wynik? Wynik zgoła opła- 
kany. Zarządy GS nie przygo- 
towały sprawoz !ań, nie przygo- 
towali ich kierownicy sklepów. 
Komitety członkowskie nie zo- 
stały nawet powiadomione o ze- 
braniach, a samych członków 
spółdzielni zawiadamiali sołtysł 
za pomocą kartek. Napis na 
kartkach brzmiał: 

„Odbędzie się zebranie i przy- 
jadą prelegenci z powiatu“, 

i 


i šliwe życie. W 8 rocznicę wy- 
Pierwszy plan 5-letni posunie, 


| 


Śladami Malthusa 


| jest, że swoją wytężoną pracą, 
| walką o plan, o rozkwit kraju 
| wnosi 


gałęziach 
przemysłu, np. cukrowniczego 
— odpowiednio o 1.706 procent, 
rybnego — o 2.525 procent. włó- 


kienniczego — o 4.247 procent, 
skórzanego — o 159 procent, : =- 
mentowego — o 365 procent, 
drzewnego — o 363 procent, 
chemicznego — o 385 procent, 


elektrotechnicznego — 413 pro- 
cent. i 
W roku 1955 globalna wydaj- 


naniu z rokiem 1950: w nafcie o 
200 procent. w chromie mine- 
ralnym o 203 procent. w wę- 
glu kamiennym o 588 procent. 

Wzrost produkcji rolniczej 
przedstawiać się będzie nasię- 
pująco: pszenica o 18,5 procent, 
kukurydza o 44 procent, ryż o 
42 procent, bawełna o 81,8 pro- 
cent, buraki cukrowe o 343,4 
procent. jarzyny o 30 procent. 

W okresie 5-latki zainwesto- 
wane będą wiełkie sumy dla 
budownictwa nowych ważnych 
obiektów. jak elektrownia wod- 
na „Enver“ rafineria naftowa, 
cementownia. fabryka konserw, 
jarzyn i owoców, fabryka wy- 
robów wełnianych,  fabrrka 
papieru, huta szkła jtd, Nastąpi 
dalszy rozwój transportu, wzro. 
śnie obrót produktami spożyw- 
czymi, wzrośnie liczba szkół 1 
innych instytucji kulturalnych i 
oświatowych, wzmocni się siła 
ojczyzny. 

W obliczu nowych wielkich 
zadań, masy pracujące Albanii 
wzmagają walkę o realizację 
planów gospodarczych. podno- 
szą na wvższy poziom współza- 
wodniectwo socjalistyczne. Na 
cześć XIX Zjazdu KPZR. setki 
zakładów pracy podjęły zobo- 
wiązania produkcyjne i wyko- 
nały je przedterminowo Obra- 
dv i uchwały historycznego 
Zjazdu są nieocenionym skaf- 
bem, į drogowskazem w naszej 
pracy i walce. 

Na cześć 8 rocznicy wyvzwó* 
lenia. masy pracujące Albanii 
podjęły nowe zobowiązania ( 
obecnie z powodzeniem je rea- 
lizują. 

Naród 
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albański świadomy 


wkład w wiekkie dzieło 
obrony i umocnienia pokoju na 
świecie. 

Niedawno w naszej stolicy 
odbył się Albański Kongres 
Pokoju, na którym naród nasz 
zamanifestował swoje gorące 
umiłowanie pokaju, swają wo- 


Wspomagany przez Zwiążek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej, naród albański z en- 
tuzjazmem buduje lepsze. szczę- 


zwolenia Albanii pozdrawia on 
z całego serca wszystkich przy- 
jaciół, którzy całym sercem po- 
magali i pomagają mu w mar- 
szu po jedynie słusznej drodze 
budowy socjalistycznej Albanit 


ci, celem reglamentowania uros 
dzeń, sterylizacja „osób o ma- 
tej inteligencji“, zezwalanie na 
malżeństwa „osobnikom wyłącz- 
nie w wieku od 30 do 50 lat", 
oraz — dobrowolne samobój- 
stwo osób po 70-tym roku ży- 
cia — „dla dobra kraju“, 

Tylko w ten sposób — powia- 
da wikary z Methwick — An- 
glia będzie znowu „zieloną i oł- 
chą wyspą...“ z 

A na jednym z tych angiel- 
skich „zieleńców“ dozorcą cmen- 
tarnym będzie wikary Charles 
Lowe, nie tyle reformator, ile- 
kontynuator teorii Malthusa 4 
Hitlera, MAR 


Poza tym nic. Ani jakie ze- 
branie, ani czemu poświęcone. 
Prezes GS w Opinogórze, Obl- 
dowski. schował do biurka in- 
strukcję CRS w sprawie prze- 
prowadzenia zebrań, której nikt 
nie czytał. Kontroler wewnętrz- 
ny tejże spółdzielni. Romanow- 


skl, uważał za stosowne nie 
przygotować sprawozdania pi- 
semnego. 


„Ja mam wszystko w głowie 
i będę sprawozdanie z pamięci 
składał“ — orzekł. 

Całe szczęście, że w niektó- 
rych gromadach sami chłopi nie 
dopuścił do podobnej parodii 
zebrań. Kiedy np. w gr. Pałuki 
przybyło na zebranie 18 człon- 
ków spółdzielni (z ogólnej ilo- 
ści 36). kiedy chłopi nie zastał 
nikogo z komitetu członkow- 
skiego i dowiedzieli stę o celu 
zebrania sami je odłożyli 
na 23 listopada. Zażądali na ten 
dzień szczegółowego sprawozda- 
nia zarządu GS, sklepowej, przy- 
AE stawić się całą groma- 
ą. 

Podobnie wyglądał przebieg 
zebrań w pow. łask. Tam rów- 
nież nie przygotowano się do 
nich, nikt z PZGS nie raczył 
skontrolować tch przebiegu. 


Unikać błędów 


Trzy wyżej wspomniane po- 
wiaty nie są wyjątkiem. Fak- 
tów niewłaściwego przygotowa- 
nia zebrań można by podać wię- 
cej. 

O czym to świadczy? Świad- 
czy przede wszystkim o tym, że 
nie wszystkłe zarządy GS | 
PZGS zrozumiały wagę wielkiej 
kampanii wyboru nowych komi- 
tetów członkowskich, oceny do- 
tychczasowej działalności spół- 
dzielczości zaopatrzenia i sku- 
ru, oceny dokonanej przez sa- 
mych chłopów. 

Świadczy to także o tym, że 


a członków GS: 


| 
| 
l 


nie wszędzie włączyły się do 
akcji zebrań organizacje maso- 
we, Jak ZSCh, Liga Kobiet, 
ZMP. À 
Świadczy wreszcie o tym, że 
niektóre komitety powiatowe 
partii nie zaktywizowały komi- 
tetów gminnych w kierunku 
udzielenia jak najdalej idącej 
pomocy GS-om w przeprowa- _ 
dzeniu  gromadzkich zebrań 
członków | w wyborach komi- 
tetów członkowskich, nie pomo- 
gły w przygotowaniu właści 
wych referatów, sprawozdań, 
Zebrania jeszcze trwają. Nae 
leży więc dołożyć wszelkich sta- 
rań, by przygotować je należy- 
cle od strony techniczno-orga- 
nizacyjnej, przypilnować, aby 
sprawozdania zarządów GS by- 
Iły dokładnie opracowane. Nale- 
(ży obsłużyć przez aktyw po- 
wiatowy każde bez wyjątku ze- 
branie. które powinno mieć 
przebieg zgodny z przepisami 
statutowymi. Dopilndówać, by do 
nowych komitetów członkow-= 
skich weszli najbardziej aktyw- 
ni chłopi mało. i średniorolni, 
kobiety wiejskie, ludzie przo- 
dujący w pracy społecznej i w 
realizacji swych obowiązków 
wobec państwa. Szeroko należy 
uwzględnić tych, którzy wyro- 
śli w akcji wyborczej. : 
Zebrania gromadzkie powinny 
także, oprócz pracy spółdzielni, 
omówić szeroko sprawy kon- 
traktacji, realizacji zobowiązań 
wobec państwa, mobilizacji wst i 
do wykopków buraków, orek 
zimowych itp. a 
Dopiero tak przeprowadzone 
„zebrania członków spółdzie 
czości zaopatrzenia I skupu spe 
nią swe zadania, podniosą na | 
jeszcze wyższy poziom pracę 
naszych spółdzielni. A 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Załoga musi znać swoje plany 


Załoga Wydziału Przeładun- 
kowego Nr. II Gdynla — Port 
zobowiązała się statek „Anie 


Jahson“ zaplanowany do wyła- | 
dunku na 5 zmian, wyładować | 


w przeciągu czterech zmian. Zo- 
bowiązanie zostało wykonane w 
terminie skróconym, 
w 3.5 zmiany, 

Z kolei inny przykład. Na 
statku „Bob-T' była zatrudnio- 
na młodzieżowa brygada Nr. 55 
w składzie 14 robotników. Bry- 
gada ta wyładowując ze statku 
towar osiągnęła 
wykonania normy, Także bry- 
gada Nr. 68 pracująca na tym 
samym statku osiągnęła 368 
procent normy. | 

Z tych przykładów jasno wy- 
nika, że robotnik portowy bi- 


je się o to, aby wydajność jego | 


pracy była jak największa. Obo- 
wiązkiem kierownictwa Wy- 
działu Przeładunkowego jest mu 


dopomóc w osiągnięciu jeszcze | 


wyższych wyników. Tymczasem 
stosowany dotychczas 


planowania operatywnego dla 


brygad roboczych w porcie jest | 


niewystarczający. 
Obecnie planowania przerzutu 
masy towarowej są robione 


bo tylko | 


378 procent | 


system | 


tylko dla jednej zmiany, a bry- 
gada dowiaduje się o swoim za- 
daniu przed samym rozpoczę- 
ciem pracy, Natomiast o tym. 
jakie będzie jej zadanie na na- 
stępny dzień; już nie wie. 

Zagadnienie to winno być 
rozwiązane w ten sam sposób, 
jak w innych dziedzinach pro- 
| dukcji. Materiał do planowania 
|na wyższym poziomie posiada- 
|my. Znamy masę towarową. 
| znamy ilość brygad | chyba nie 
| będzie nie trudnego, jeżeli tę 
masę towarową po szczegóło- 
| wej analizie rozłoży się na po- 
|jedyncze brygady, orientując 
| je w ten sposób w zaplanowa- 
nej dla nich pracy. 

Niektórzy na pewno będą 
twierdzić, że porty uzależnione 
są w dużej mierze od występu- 
jących sztormów itp. co poważ- 
nie wpływa na terminowość 
wykonania. Ale czy inne zakła- 
dy produkcyjne mają zawsze 
jednakowe warunki pracy? -— 
Na pewno nie. I czy dlatego na- 
leży rezygnować z doprowadza- 
nia planów do załogi? Na pew- 
no nie, 


HENRYK PRES 
Gdynia 


*« Lekarzu, ulecz się sam 


We wrześniu 1952 roku otrzy- 
małem z Ministerstwa Budow- 
nictwa Miast i 
dział na mieszkanie w nowym 
bloku przy ul. Myśliwieckiej 11. 

Chcę poruszyć tutaj sprawę 
jakości wykonania prac budow- 
lanych wspomnianego bloku 
przez prowadzące budowę Zje- 
dnoczenie Budownictwa Miej- 
skiego Warszawa-5. 

ZBMW-5 rozpoczęło roboty 
jeszcze we wrześniu 1951 roku, 
a więc prace trwają przeszło 
rok, Wykonawstwo jest bardzo 
niedbałe, a już co najmniej 
dziwny wydaje się porządek, w 
jakim prace te są prowadzone. 

A więc: Po wymalowaniu 
mieszkań, zaczęto wykuwać w 
ścianach wgłębienia na rury 
gazowe, które dotychczas nie są 
zamurowane i gaz nie jest do- 
prowadzony do mieszkań. A 
przecież pół roku temu mury 
były jeszcze w stanie surowym 
i było dosyć czasu na założenie 
wszystkich instalacji. 

Niedopatrzenie przy zakłada- 
niu rynny spowodowało, że 
woda opadowa śŚcieka zZz rury 


` 


Niedawno w związku z przej- 
ściem na nowy. plan kont odbył 
się dwutygodniowy kurs dla 
księgowych budowlanych przed. 
siębiorstw powiatowych. 

Kurs odbywał się w pięknym 
budynku PĘTK nad 
Augustowskim na koszt 
stwa. 

Będąc na kursie przypomnia- 
łem sobie, jak przed wojną, gdy 
chodziłem jeszcze do szkoły oj- 
ciec mój zastanawiał się nieraz, 
jaki by zawód dla mnie wybrać, 
bym mógł znaleźć pracę po u- 
kończeniu szkoły. Przed wojną 
rodzice martwili się nie tylko o 
to skąd wziąć pieniądze na szko- 
łę dla dziecka, ale i o to, co po- 
cząć. bv dziecko po ukończeniu 
szkoły miało zapewniony byt. 

Niedawno przeglądałem kilka 
przedwojennych gazet I w ru- 
bryce poszukiwania pracy wi- 


pań- 


Osiedli przy- | 


jeziorem | 


spustowej na nlezakryty gzyms. 

Fakt ten jest przyczyną wilgoci. 

która zakradła się do mieszkań. 
Widoczne już teraz pekniecia 

|w tynku przy suficie należało- 
by zbadać. 

Przy zamurowaniu wgłęb:eń 


| na rury centralnego ogrzewania | 


|prace zostały wykonane nie- 
dbale, tak, że przy pierwszym 
ogrzaniu tynk odpada z tych 
miejsc, pozostawiając dziury. 
Sufity otynkowano bardzo 
| prymitywnie. 
| Wszystkie te niedociągnięcia. 
| iem, świadczą bardzo 
rzystnie o pracy załogi Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskiego 
Warszawa-5. 


sie również brak skutecznego 
nadzoru ze strony inwestora 
nad przebiegiem prac 


stwo Budownictwa Miast i; 
Osiedli. 
N. TAHORY 
z Warszawa 


"Wczoraj a dziś 


działem stale powtarzające się 
jogłoszeńia — „Absolwent szko- 


| kẹ“ — i podobne. 


wJakże inaczej jest dzisiaj. Pań- 
'stwo nie tylko bezpłatnie uczy, 
udziela stypendiów, zapewnia 
pracę po ukończeniu szkoły, ale 
i pamięta o podwyższaniu kwa- 
jlifikacji osób już pracując$ch 
jnie tylko nie żądając za to za- 
|płaty, ale i zapewniając tak wy- 
jgodne warunki, jakie my mie- 
liśmy na kursie. 


Dlatego też wszyscy uczestn|- 
cy kursu postanowili po powro- 
cie do swoich zakładów jeszcze 
lepiej pracować dla Ojczyzny. 
|Podjęliśmy współzawodnictwo o 
przedterminowe składanie bilan- 
sów. 

TADEUSZ DUŃCZEWSKI 
© Ustrzyki Dolne 


„Rewizor“ Gogola na ekranie 


W Ministerstwie Kinemato- 
grafii ZSRR odbył się pierwszy 
pokaz nowego kolorowego fil- 
mu „Rewizor“, zrealizowanego 
przez W. Pietrowa w wytwór- 
ni „Mosfilm“ na podstawie zna- 
komitej komedii Gogola. Rolę 
Horodniczego gra w filmie 


J. Tołubiejew, Chlestakowa — 
I. Gorbaczew. W pozostałych ro- 
lach grają znakomici artyści 
M. Janszyn, A. Gribow, E. Ga- 
rin i inni. W najbliższych dniach 
film ukaże stę na ekranach Mo- 
skwy. (m) 


Pod ostrym kątem 


Dziękujemy za taką oszczędność 


Jakby tu obciać nitki, pozosta- 
wione w tkalni, jak zlikwido- 
wać pęczki I węzły, naruszające 
gł: dkość tkaniny, nie opierając 
broń Boże, rąk na stole — za- 
stanawiały się pęczkarki Mazo- 


wieckich Zakładów Przemysłu | 


Welnianego. 

Jakby tu zracjonalłzować — 
pracę na cerowni, żeby przy ar- 
tvsiycznym cerowaniu tkanin, 
nie trzeba było dotykać ręka- 
wem tafli stołw — radziły ce- 
rowaczki Mazowieckich Zakła- 
dów. 

Jakby tu zracjonalizować pra- 
cę przy zakładaniu nowej osno- 
wy. żeby nłe dotknąć ręką kro- 
sna, a jednak przewlec ją przez 
wszystkie oczka strun w niciel- 
nicach — Rombinowały wiązar- 
ki oddzłału tkalni tychże Mazo- 
wieckich Zakładów w Tomaszo- 
wie. f 

Jakby tu zwalczyć biurokra- 
cję. tkwiącą w wydziale BHP 
(Bezpieczeństwo I Higiena Pra- 
cyl Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Wełnianego, który upra- 
szcza sobie plan oszczędnościo- 
wy w ten Sposób, że cerowacz- 
kom. pęczkarkom, wiązarkom 
MZPW w Tomaszowie Mazo- 


wieckim przydzieła fartuchy ro- | 


bocze bez rękawów, — zastana- 
wia się autor dzisiejszego felie- 
tonu w- rubryce „Pod ostrym 
kątem". 

Kiepska to i niepotrzebna ni- 
komu oszczędność. 


| Niepotrzebna robotnicom od- 
działu cerowni, które niszczą 
jswoją odzież, jako, że pracując 
muszą mocno oplerać się właś- 
nie o powierzchnię stołu. 


I niepotrzebna fabryce, w 
której drogi surowiec zaważa 


kosztach produkcji. (Pracowni- 
czkł wymienionych oddziałów 
pracują najczęściej z rękami, ści- 
śle łokciami, opartymi o stół. 
Najdrobniejsze zahaczenie guzi- 
kiem czy ostrą przędzą bluzki 
lub swetra e tkaninę wełnianą 
— zwiększa jej braki, pogarsza 
Jakość cennego artykułu). 


Trudno, by departament me- 
chaniki Ministerstwa Przemy- 
słu Lekkiego, któremu podlega- 
ją wydziały BHP — znał do- 
kładnie potrzeby każdej fabry- 
ki, a tym bardziej potrzeby po- 
| szczególnych oddziałów. 


Zna, wie o warunkach pracy 

robotników w podległych mu 
zakładach — Centralny Zarząd 
Przemysłu Welnianego. Wie, i 
zgłasza swoje zapotrzebowanie 
na odzież ochronną do minister- 
| stwa. 
Obawiamy się, że zapotrzebo- 
'wanle to nie odpowiada fak- 
|tycznym potrzebom zakładów, w 
tym wypadku zakładu MZPW 
w Tomaszowie. 


A powinno! 


(S-KA) 


z któtych część tylko wymieni- | 
nieko- | 


Co najmniej dziwny wydaje | 
tym | 


| bardziej dziwny, że inwestorem ; 
jest nie kto Inny, jak Minister- 


„ły przyjmie bezpłatną prakty- | 


decydująco (w 80 procentach) na | 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata | 


„All the news that's fit to 
print" (Drukujemy wszystko, co 
się do druku nadaje). Takie ha- 
sło widnieje na pierwszej 
stronie ' wielkokapitalistyczne- 
go dziennika amerykańskiego 
„New York Pimes“. Ale slogan 
ten — jak wiele podobnych w 
Stanach Zjednoczonych fraze- 
sów — odbiega całkowicie od 
rzeczywistości. Prasa amery- 
kańska publikuje bynajmniej 
nie to „co sie do druku nadaje“, 
ale to. co odpowiada interesom 
į wielkich kapitalistów amery- 
|kańskich. Dlatego też znajdzie- 


|my tam histeryczne nawoływa- | 


nia do trzeciej wojny świato- 
wej. ale nie ujrzymy informacji 
o konstrukłvwnych dążeniach 
do utrzymania pokoju. 

Z tego to względu cała pra- 
wie burżuazyjna prasa ame- 
rykańska  przemilezała histo- 
ryczną rezolucję delegacji ra- 
dzieckiej w ONZ w sprawie 
Korei. Przemilczała fakt, że 
Związek Radziecki zażądał na- 
tychmiastowego przerwania 


nia spornej sprawy jeńców do 
specjalnej komisji. która by za- 
ięła się pokojowym rozwiąza- 
niem konfliktu koreańskiego 
Komisja ta, składająca się z 
przedstawicieli 11 państw 
stron biorących udział w kon- 
flikcie i krajów nie biorących 
w nim udziału, miałaby roz- 
strzygnąć sprawę całkowitej re- 
patriacjj jeńców wojennych. 
podejmując uchwały większo- 
ścią 23 głosów. 

Kapitalistyczna prasa amery- 
|kańska bała się opublikować tę 
ogromnej wagi rezolucję. Ba- 
ła się, ponieważ koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych bynaj- 
[mniej nie chcą zakończenia 
wojny w Korei ale jej dalsze- 
go kontynuowania. 


Amerykańskie rezolucje 
pod różnymi szyldami 
Do tego 
rzały rezolucje składane przez 
 Stąny Zjednoczone oraz przez 
inne delegacje. mniej lub wię- 
cej od USA uzależnione. 
Wszystkie one — łącznie z sze- 
roko — i celowo — reklamowa- 


ina tym samym stanowisku. co 
ji rezolucja amerykańska: w ta- 
ki czy inny sposób zmierzały 
do zatrzymania w niewoli ame- 
rykańskiej dziesiątków tysięcy 
jeńców strony ludowej | unie- 
możliwienia zawarcia rozejmu 

Manewry amerykańskie w 
ONZ wokół sprawy koreańskiej 
— wszystkie te rzekomo „kom- 
promisowe“, „ugodowe' rezolu- 
cje wynikały z prostej przyczy- 
iny: z tego, że amerykańscy 
imperialiści nie mogą znależć 
poparcia dla swych jawnie a- 
.gresywnych rezolucji i zmusze- 
ni są je maskować różnymi fra- 
zesami Ale maskarada ta. idą- 
ca w parze z brutalnym nacis- 
kiem. nie zawsze osiąga”sku- 
tek. Szczególnie jaskrawo wy- 
chodzi to na jaw przy gło- 
sowaniu nad sprawami Ko- 
lonialnyvmi Nowym tego dowo- 
dem był fakt, że wbrew ostrej 
opozycii mocarstw 


'tyczna uchwaliła rezolucję po- 
,tępiajacą rzad Uniji Południowo- 
Afrykańskiej za prześladowania 
| rasowe, chwalenie tej rezolu- 
leji było pośrednim — choć nie- 
|watpliwie dotkliwym — policz- 


kiem dla rzadu Stanów Zjed-, 


noczonych, który również ,.po- 
szczycić" się może poważnymi 
| „osiągnięciami“ w dziedzinie. 
dyskryminacji rasowej. 

Porażki Stanów Zjednoczo- 


Dziesiątkam! oklen błyszczy 
w jesienne wieczory gmach In- 
stytutu Polsko-Radzieckiego 
przy ul. Foksal w Warszawie. 
Pochylaiją się głowy nad książ- 
kami i pismami 
setki słuchaczy wypełniają sa- 
lę odczytową, radziecka i ro- 
syjska literatura, nauka, sztu- 
ka trafiają do umysłów i serc 
polskich czytelników i słucha- 
A 


| Eażdego poniedziałku i 
|czwartku najwybitniejsi nau- 
kowcy wygłaszają odczyty, po- 
'święcone historii, 
| językowi 

cone naukom przyrodniczym, 
technicznym. 52 prelekcje zgro- 
| madziły dotąd ponad 11.000 słu- 
chaczy. Częstymi gośćmi są w 
Instytucie radzieccy uczeni, 
przybywający na spotkania z 
przedstawicielami nauki nasze- 
| go kraju. 


| W sali ćwiczeń na drugim 
| piętrze 55 uczestników rocznego 
| kursu wiedzy o ZSRR słucha 
|wykładu prof. dr Bazylo- 
lwa. Słuchacze kursu rekru- 
jtują się z absolwentów I 
stopnia studiów uniwersytec- 
kich, przeważnie kierunków hu- 
manistycznych. Są wśród nich 
młodzi  poloniści, rusycyści. 
dziennikarze. Są nauczyciele. 
| Część słuchaczy kursu poświęci- 
|ła się kierunkowi literacko-ję- 

zykowemu, część historyczno- 
| kulturalnemu. W godzinach po- 
południowych czynne są kółka 

samokształceniowe, na których. | 
korzystając z bogatej biblioteki, 

słuchacze pogłębiają swoje 
| wiadomości. 


Przedmiotem studiów są: li- 
teratura rosyjska i radziecka. | 
historia 1 ustrój ZSRR, grama-! 
tyka języka rosyjskiego, nauki, 
filozoficzne, geografia, tradycje | 
przyjaźni polsko - radzieckiej.: 
Wybitni wykładowcy dbają o! 
poziom wykształcenia słuchaczy. 


wojny w Korei oraz przekaza- | 


właśnie celu zmie- | 


ną propozycją hinduską. która | 


i określona została przez prasę 
jzachodnią jako .„kompromiso- 
wa“ — stały w gruncie rzeczy | 


kolonial- | 
inych, Specjalna Komisja Poli- : 


i 
|| 
i 


radzieckimi. | 


literaturze, | 
rosyjskiemu, poświę- ` 


torskich w ONZ są odbiciem 


ka rozwija się coraz bardziej 
leżnych. Walka ta z nową siłą 
wybuchła ostatnio w 
| gazie doszło do 
monstracji, wymierzonych prze- 
ciwko angielskim j amerykań- 
| skim impcrialistom. 


W Iraku i w Vietnamie 


Wypadki w Iraku rozpoczęły 
słę od potężnego strajku stu- 
dentów. którzy wystąpili z ża- 
daniem wypedzenia 
stów z kraju, 
przemysłu naftowego i wypo- 
wiedzenia niewolniczego ukła- 
du angło _ irackiego, przepę- 
dzenia  skorumpowanej kliki 


kratycznego. 


demonstracje masakrą ludności 
|(według wiadomości agencji 
Reutera 10 osób zostało zabi; 


— nie udało mu się opanować 
sytuacji. Dwukrotnie zmieniali 
się nowi premierzy; wreszcie 
regent przekazał władzę w ręce 
generała Mahmuda, który roz- 
począł krwawą „pacyfikację“ 
kraju. Wszystkie partie opozy- 
cyjne zostały rozwiązane a ich 
pisma zamknięte. W Iraku 
wprowadzono stan wojenny. 
|Mimo to jednak — wiadomości 
nadchodzące z Iraku mówią o 


imperialistycznych. 

Wydarzenia w Iraku — to no- 
we ogniwo w potężnej walce 
narodów kolonialnych i zależ- 
nych o niepodległość, o wyzwo- 
lęnie się z kajdan imperiali- 
stycznych „koncesji“ i imperia- 
listycznej niewoli. Nie potrafią 
tej walki powstrzymać 
„opatrznościowi* generałowie 
ani ich zaoceaniczni opiekuno- 
wie. 

Z Vietnamu. nadchodzą wia- 
domości, świadczące o nowych, 
| poważnych porażkach francu- 


imperiali- | 
nacjonalizacji : 


rządzącej, powszechnych wybo- | 
rów i utworzenia rządu demo- 


Choć rząd odpowiedział na te | 


tych. a 100 poważnie rannych) | 


dalszych demonstracjach anty- | 


żadni | 


Iraku. | 
wielkich de- | 
| paryski 


loraz o losie 15.000 żołnierzy”. 


|.system kolonialny — nie tyl- 


|poważnym niebezpieczeństwie". 


| wznowili 


Zygmunt Broniarek 


nych i innych państw koloniza- | skiego korpusu ekspedycyjnego. 


Vietnamska Armia Demokra- 


antyimperialistycznej walki, ja_ tyczna zdobyła wielką twierdzę 


francuską Son-LŁa i podeszła | 


w krajach kolonialnych i za- pod inną twierdzę Na-Sam, w | Wszyscy 


której znajduje się 15.000 ofice- | 
rów i żołnierzy korpusu ekspe- 
dycyjnego W związku z tym 
„Combat“ stwierdza: 
„B'twa pod Na-Sam zadecyduje 
o losie kraju Thai, o naszej 
obecności w Górnym Tonkinie | 


Równocześnie, agencja AFP do- 
nosi, że partyzanci vietnamscv 
ożywioną działalność 
w pobliżu Hanoi, stolicy Indo- 
chin. Nie bez kozery prasa 
francuska bije na alarm, że 


ko francuski — znajduje się w 


Porażka imperialistów 
w Czechosłowacji 


Walka narodów 
nodżegaczom wojennym, impe- 
rialistom i agresorom sprawia 
że na swych tajnych kontach 
w Waszyngtonie, Londynie i 
Paryżu imperialiści raz po 
raz zapisywać muszą poważne 
porażki. Szczególnie bolesne sa 
dla nich porażki w tych kra- 
jach. które wyzwoliły się spod 
kapitalistycznego panowania i 
które imperialiści, przy pomocy 
zbrodniczych metod  szpiego- 
stwa, sabotażu i dywersji chcie- 
liby znowu zakuć w kajdany 
wall-streetowskiej niewoli. 

Dlatego też prawdziwym 'pa- 
roksyzmem wściekłości zarea- 
gowali imperialiści wszelkiej 
maści na proces garstki agen- 
tów i szpiegów imperialistycz- 
nych w Czechosłowacji. Ze 
zgrzytaniem zębów śledzili ze- 
znania oskarżonych i świadków 
oraz  przygniatające dowody. 
które potwierdziły zdradziecką, 
zbrodniczą działalność Słansky* 
ego i jego wspólników na służ- 
bie imperialistów. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
przedstawiciele szerokiego ..wa_ 
chlarza* wywiadów i hitlerow- 
scy szpiedzy, współpracownicy 


przeciwko 


Nasze osiągnięcia zawdzięczamy jednemu brakowi... 
2! z 


Ano. tak jest — brak było w naszej brygadzie brakoroba.. 


Więcej takich „braków... 


Rys. Artur Wiejski 


Absolwenci kursu wrócą po 
skończeniu nauki do swoich za- 
jęć, Wrócą do wydawnictw, do 
szkół, do pism, aby podnosić 
na coraz wyższy poziom wiedzę 
o naszym wielkim sojuszniku i 
przyjacielu. 

Wiele osób przewija się co 
dzień przez Ośrodek Informacji 


prelegenci, dziennikarze, ludzie 
różnych zawodów i o różnym 
przygotowaniu naukowym. 
Przychodzą z różnorodnymi za- 
pytaniami o życie Związku Ra- 


do pogadanek, odczytów, arty- 


obszernej bibliografii na każ- 
dy temat, nie tylko szczegóło- 
wych porad co do zdobycia po- 
szukiwanego materiału, ale czę- 
sto į pisemnych odpowiedzi. 


W przygotowaniu jest obszer- 
ne archiwum prasy i wydaw- 
nictw. W równej mierze potrak- 
towane będą w nim 


tego, Ośrodek ułatwia wyszuka- 
nie odpowiednich cytatów 
podany temat w dziełach klasy- 
ków marksizmu-leninizmu. 


Ż obszerną bibliografią po- 
mocniczą pośpieszy też „Kwar- 
talnik", wydawany przez Insty- 
tut. Kolejny, drugi numer 
kwartalnika, który ukaże się 
pod koniec br., zawierać będzie 
bibliografię materiałów o 
Związku Radzieckim, opubliko- 
wanych w bieżącym kwartale. 


,Niezależnie od tego przygoto- 

Gd | 
|zana przy Instytucie sekcja li- | 
Instytut | 


wywanaąa jest bibliografia 
roku 1945, 

Obok kwartalnika, 
wydaje stale prace naukowe 
własnych  pfłcowników oraz 
stenogramy ciekawszych odczy- 


tów popularno - naukowych. 
50.000 tomów wypełnia półki 
biblioteki Instytutu. 
Jest to najbogatszy w kraju 
zbiór literatury 


i Dokumentacji. Przychodzą tu; 


kułów. Udziela się im nie tylko | 


| sovietica | 
|w prasie polskiej, jak i poloni- | 
ca w prasie radzieckiej. Prócz | 


na | 


dzieckiego, szukają materiałów | 


radzieckiej z Polsce, W tej chwili m. in. sek- 


Nauka umacnia tradycje przyjaźni 


wszelkich dziedzin nauki i sztu- 
ki. Księgozbiór gromadzi przede 
wszystkim prace z dziedziny ru- 
sycystyki, historii, literatury 
pięknej. Obok czytelni czynna 
jest wypożyczalnia książek, 

W jednej z sal konferencyj- 
nych zasiedli za stołem wybit- 
ni językoznawcy 1 _ rusycyści 
polscy z prof. Doroszewiczem, 
Mirowiczem, Jakubowskim, Ja- 
błońską na czele. Obrady sekcji 
językoznawczej toczą się nad 
przygotowywanym  „słownikietn | 
polsko-rosyjskim i rosyjsko- 
polskim. 


Naukowcy z trzech ośrodków 
uniwersyteckich: warszawskie- 
g0, krakowskiego i wroclaw- 
skiego wchodzą w skład komi- 
tetu, zawiązanego dla wydania 
tego cennego i tak bardzo po- 
trzebnego słownika. Na „pierw- 
szy ogień“ pójdzie słownik ro- 
syjsko-polski, zawierający do 
100.000 haseł, a więc obliczony 
na kilka tomów. Na czele kil- 
kuosobowego kolegium redak- 
cyjnego stanął prof. Mirowicz. 
W olbrzymiej planowanej na 
lata pracy nad nowym słowni- 
kiem, który uwzględniać będzie 
najnowsze potrzeby nauki i 
wiedzy o Związku Radzieckim, 
weźmie udział kilkadziesiąt o0- 
sób, rekrutujących się spośród 
najlepszych znawców języka ro- 
syjskiego i różnych gałęzi nau- 
ki. 

W dalszych planach sekcji le- 
ży opracowanie zagadnień ze 
składni polsko-rosyjskiej. 

Obok sekcji językoznawczej | 
poważne prace prowadzi zawią- | 


j 


teracka, której przewodniczą- | 
cym jest prof. Jakóbiec. Na 
konferencji w sierpniu br. sek- 


cja zakreśliła sobie obszerny 
plan działania; w zakres jej 
prac wchodzą badania nad 


wpływami literatury rosyjskiej | 
i radzieckiej na literaturę a 


| tów. 


jartykule wstępnym. Na knowa- 


jeji odpowiada dalszym podno- 


jscy uczciwi 


'rencja nowym wyrazem jedno- 


| jednomyślnie zamanifestowanej 
|w wyborach do Sejmu Polskiej 


„Intelligence Service“ i amery- 
kańskiej OSS, łajdacy zwiaza- 
ni ze wszystkimi agenturami | 
imperialistycznymi: z titowsz- | 
czyzną, z trockizmem, ze syjo- 
nizmem i burżuazyjnymi na- 
cjonalistami w Czechosłowacji. 
oni jeden mieli cel: 
obalenie ustroju demokracji lu- 
dowej. wydanie Czechosłowacji | 
na łup amerykańskich bandy- | 


Proces wykazał w całej peł- 


ni winę i zbrodnię oskarżo- 
nych. Był on wielką lekcją 
czujności dla wszystkich kra- 


jów demokracji ludowej i dla! 
wszystkich  miłujących pokój | 
ludzi na świecie. Był on równo- | 
cześnie dotkliwym. ciosem dla | 
anglosaskich imperialistów, bo- 
lesnym uderzeniem po zachłan- 
nych łapach. „Zbrodnicze kno- | 
wania  waszyngtońskich inspi- 
ratorów szpiegostwa i ich na- | 
jemnych bandytów skazane są 
na fiasko“ — pisze „Prawda“ w 


nia te... „obóz pokoju i demokra- 


wzmacnia- 
zwartości | 


szeniem czujności, 
niem jedności ł 
swych szeregów“. 


O pokój między narodami 


Przeciwko zbrodniczym kno- 
waniom  imperialistów, prze- 
ciwko przygotowaniom wojen- 
nym, przeciwko prowokacjom 
antypokojowym, przeciwko ca- 
łej polityce agresji amerykań- 
skich kandydatów do panowa- 
nia nad światem — łączą swe 
siły we wspólnej walce wszy- 
ludzie na Świecie. 

Wyrazem ich woli przekre- 
ślenia groźby nowej wojny, 
utrzymania i utrwalenia poko-| 
ju będzie Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju w Wie- 
dniu. Na całym świecie trwa- | 
ją intensywne przygotowa- | 
nia do -. Kongresu. Z Francji 
nadchodzi wiadomość o wiel- 
kim kongresie ludu Paryża, na 
którym 50.000 przedstawicieli 
stolicy Francji j departamentu 
Sekwany wybrało delegatów 
do Wiednia. Z innego krańca 
ziemi — z Rio de Janciro do- 
noszą o kongresie kobiet bra- 
zylijskich, który wyraził pełną 
solidarność z celami Kongresu 
w Wiedniu į wyznaczył delega- 
cję, która weźmie w nim udział. 
Z dalekiej Japonii przesyłają | 
Kongresowi pozdrowienia jia- 
pońscy bojownicy o pokój, któ- 
rzy na zgromadzeniu w Tokio 
zaprotestowali przeciwko ame- 
rykańskiej okupacji swego kra- 
ju. 

Doniosłym ogniwem w akcji: 
przygotowań do Kongresu będzie 
Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju, która roz- 
pocznie swe obrady 2 grudnia 
w Moskwie. Będzie" ta Konfe- 


ści moralno . politycznej spo- 
łeczeństwa radzieckiego w walce 
o pokój. Będzie ona wyrazem 
czółowej roli Związku Padzie- 
ckiego w walce o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju 

Intensywnie przygotowuje się 
do Kongresu w Wiedniu narod 
polski, W niedz.elę odbędzie się 
w Warszawie II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju, 

Zgromadzeni w Warszawie 
przodujący i najbardziej ofiar- 
ni bojownicy o pokój z całej 
Polski wybiorą delegatów, któ- 
rzy w imieniu całego narodu 
polskiego przekażą Kongresowi 
w Wiedniu słowa  niczłomnej 
solidarności ze światowym ru- 
chem obrońców pokoju i dadzą 
wyraz woli dalszej walki i pra- 
cy dla pokoju, tak wspaniale i 


Rzeczypospolitej Ludowej. 


cja prowadzi prace nad biblio- 
grafią artykułów i opracowań, 
dotyczących znajomości dzieł 
Gorkiego w Polsce. W Instytu- 


cie działają, prócz wyżej wy- 
mienionych, sekcja historii pod 
kierownictwem prof. Bazylowa 
i sekcja zagadnień kultury, któ- 
rej kierownikiem jest prof. 
Starzyński. Przedmiotem prac 
sekcji kultury jest zbadanie 
wzajemnych wpływów kultu- 
ralnych sztuki obu narodów. 


Tradycje przyjaźni polsko-ro- 
syjskiej są przedmiotem szcze- 
gółowych badań Instytutu. 


Zagadnieniu temu poświęcony 
będzie cały cykl wystaw, z któ- 


rych pierwsza pod nazwą 
„Puszkin — Mickiewicz — De- 
kabryści“ została już otwarta 


w kuluarach Instytutu. Wystawy 
obejmować będą poszczególne 
okresy w życiu obu narodów: 
i tak już w styczniu otwarta 
zostanie wystawa © udziale 
rewolucjonistów rosyjskich w 
powstaniu styczniowym, potem 
wystawa Wielkiego Proletaria- 
tu, wystawa, poświęcona wy- 
darzeniom roku 1905 oraz wy-- 
stawa, obrazująca udział Pola- 
ków w Rewolucji Październiko- 
wej. 


Prócz tego — na marginesie 
większości odtzytów — urządza- 
ne są wystawy-pokazy, stano- 
wiące ilustrację tez, zawartych 
w prelekcji. W przygotowaniu 
znajduje się wystawa „Książka 
radziecka i polska w walce o 
pokój“. 


Ze starych sztychów, z foto- 
kopii i zdjęć spoglądają na mło- 
dych adeptów wiedzy o Związ- 
ku Radzieckim, na zwiedzają- 
cych, na gości Instytutu — Be- 
stużew i Rylejew, spoglądają 
dekabryści, Śpogłąda historia 
wspólnych walk, trudów, zwy- 
cięstw. 
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Gabinety lekarskie i dentystyczne 
dla dzieci 


W najbliższym czasie stara- 
niem Wydziału Oświaty Prezy- 
dium St. RN w przedszkolach 
warszawskich urządzone będzie 
7 gabinetów lekarskich i den- 
tystycznych. 

Z pomocy lekarzy pediatrów i 
dentystów pracujących w tych 


gabinetach korzystać będą dzie= 
ci w wieku przedszkolnym z ca- 
łej Warszawy. 

Dzieci ze szkół nr 5 i 21 przy 
ul. Zuga otrzymają także gabi- 
nety lekarski i dentystyczny 
urządzone przez stołeczny wy= 
dział zdrowia. (kw) 


Nowa metoda produkcji płyt 
dachowych 
Nową. szybką metodę fabry - | 


kowania płyt dachowych zasto- 
sował inż. Bogusław Kwapiń- 
ski. 

Dotychczas stosowane metody 
produkcji powodowały, że — je- 
den z jej procesów wiaza- 
nie betonu — trwało ponad 18 
godzin, 


Metoda inż. Kwapińskiego po= 
legająca na podgrzewaniu: be- 
tonu w tzasie wiązania. skra- 
ca okres produkcji do 2 — 3 go- 
dzin. 

Usprawnienie to ma ogromna 
znaczenie przy produkcji typos 
wych płyt dachowych. 

(is) 


Niezaplanowane wertepy muszą zniknąć 
z ulie miasta 


w dniu 9 listopada zamieścillś- 
my artyku? pt. „Niczaplanowane 
wertepy“. W artykule tym poru- 


szyliśmy sprawę nieporządkowania ` 


jezdni i chodników po przekopach. 


Wydział Gospodarki Komunalnej 
Prezydium StEN wziął się obecnie 
ostra do walki z niedhalstwem na 
tym odcinku. Sporządzone zostały 
wykazy wszystkieh nieuporządkowa- 
nych przekopów, których Ilość w 
niektórych dzielnicach miasta ñp. 
w dzielnicy Stare Miasto sięga 
do 70. 


Obchodowi otrzymali polecenie 
natychmiastowego sporządzania pro- 
tokółów na kierownictwa 
które nie będą porządkować ulic. 
Sprawy te kierowane będą do ko- 


|legiów orzekających karno - admi- 


nistracyjnych w DRN-ach. 


robót. , 


W ciągu ostatnich kilku dni kfl- 
ku naczelnych dyrektorów 1 kie- 
rowników robót została ukaranych 
przez kolegia wysokimi grzywnamłt 
za nieporządkowanie jezdni i chod- 
ników po robotach ziemnych. 

Wydział gospodarki komunalnej 
będzie obecnie bezwzględnie wy- 
stepowa? o karanie naczelnych dy. 
rektorów centralnych zarządów zje- 
dnoczeń óraz kierowników robót, w 
każdym stwierdzonym wypadku nie- 
uporządkowania ulicy po robotach 
ziemnych. 

Jednocześnie zwrócono uwagę na 
utrzymywanie porządku wokół pla- 
ców budowy Za brak porządku wo- 
kół placu budowy, za niewłaściwie 
ustawione parkany, jak również za 
niekonserwowane prowizoryczne 
drewniane chodniki będą karani kie- 
rownicy budów, ad) 


„Egipskie ciemności“ 
w centrum stolicy 


Od kilku tygodni w wielu miej- 
scach stolicy panują prawdziwie 
egipskie ciemności. Najgorzej jest 
jednak w samym centrum Warsza- 
wy na skrzyżowaniu głównych, bar- 
dzo ruchliwych, arterii ul. Marszał- 
kowskiej i al. Jerozolimskich. 


Niewiele lepiej jest na trasie 


W-Z oraz na uliey Chałubińskiego, | 


gdzie 
kazu, 


samochody muszą mimo za- 
korzystać z reflektorów. 


Dziwnym wydaje się fakt zuneł- : 


nej niemal bezradności Zakładu 
Sieci Elektrycznych z którego stro- 
ny nie widać żadnych poczynań 
zmierzających do usunięcia uszko- 
dzeń na tych tak ważnych arteriach 
stolicy, 


Zmiany 
w komunikacji 
m:ejskiej 
Dyrekcją MPK zawiadamia, że 
z dniem 1 grudnia br. (poniedzia- 


łek) będą zmienione trasy nastę- 
pujących linii komunikacyjnych: 


Trasa linii tramwajowej „5* he- 
dzie przedłużona od pl. Zbawiciela 
do pl. Narutowicza przez ul. No- 
wowiejską 1 Filtrową. 


Trasa Hnil tramwafowej „27* hę= 
dzie przedłużona od ul. Młynar= 
skiej do ul. Ks. Janusza przez ul. 
Młynarską i Obozową. 


Trasa linii autobusowej 
kierunku z Wilanowa do pl. Unii 
będzie wiodła przez ul. 1 Mala, 
Powsińską, Podhalańską do AL So- 
bieskiego i dalej jak dolychczas; 
w kierunku od pl, Uni do Wila- 
nowa trasa pozostaje bez zmiany. 
Stacia krańcowa tej linii znajdo- 
wać się będzie przy gospodzie lu- 
dowej „Pod dębem" w Wilanowie. 


„103 w 


GONZINY OTWARCIA WYSTAWY 
„WIELKIE BUDOWLE 
SOCJALIZMU" 


Kierownictwo wystawy „Witelkle 


! Budowie Socjalizmu'* zawiadamia © 


| 
| 
l 


zmianie godzin otwarcia” wystawy. 
Od dnia 1 grudnia br. wystawa 
czynna będzie codziennie w godzie 
nach 10—13 z wyjątkiem poniedział= 
ków. 


1 . . . 
Takiej „koordynacji“ jeszcze nie było 


Najpierw układa się nawierz- 
chnię jezdni i chodników, potem 
kilka dni, tygodni, czasem nawet 
miesięcy Jest na ulicy spokój, a 
następnie przychodzą robotnicy 
zrywają nawierzchnię, gdyż coś 
tam jeszcze trzeba pod ziemią u- 
łożyć. 

Do tego rodzaju scen już nawet 
się częściowo warszawiacy przy- 
zwyczaili, Jedni klną, inni kiwają 
z politowaniem głowami. 

Ale takiego widoku, jaki można 
obejrzeć na Grochowie, Jeszcze 
chyba w Warszawie nie było. 

Bo posłuchajmy. Od pewnego 
czasu oddział prask! Miejskiego 
Przedsiębiarstwa Robót Drogo- 
wych układa jezdnię i chodniki 
na ul. Ossowskiej. Deszcze i śnie- 
gi nie zniechęcają brukarzy, któ- 
rzy chcą dać mieszkańcom tej 
gęsto załudnionej ulicy dobry do- 
jazd i dojście do domów, Już 
nawet na długim odcinku roboty 
zakończone ku wielkiej 
mieszkańców. Aż tu naraz, ku 
wielkiemu i zrozumiałemu nieno- 
kojowi mieszkańców na zakoń- 
czony już odcinek ulicy zaczęto 
zwozić jakieś kręgi betonowe, 


radości’ 


póżniej budkę, a zaraz potem zla- 
wili się robotnicy i... zaczeli zry* 
wać nową nawierzchnię, To 
Miejskie Przedsiębiorstwo rohót 
wodociągowych i Kanalizacyj. 
nych przystąpiło do przebudowy 
studzienek ulicznych | podnesze- 
nia ich do nowego poziomu ull- 
cy. 

Rohoty trwają w pełni. Zarów- 
na brukarskie jak kanalizacyjne. 
Lyvlko w nieco dziwnej koalejno- 
ści. Za posuwającymi się z roho- 
tami w kierunku ulicy Nasiel- 
skiej brukarzajni, kilkadziesiąt 
metrów pozostając w tyle, idą 
budowniczowie kanalizacji. Wi- 
dok niecodzienny. Kto takiego 
nie widział może obejrzeć. Poda- 
jemy adres: ul. Ossowska na 
Grochowie. Dojazd tramwajem 
„24** lub autobusem „102“. Po- 
nieważ oba te środki lokomocji 
mają przystanki tuż przed gma- 
chamł zainteresowanych wydzia- 
łów Prezydium StR.N., przeto 
gorąco zalecamy koerdynatorom 
rohót miejskich wycieczkę. no- 
jazd wygodny, a wycieczka har- 
dze pouczająca. (i) 


TEATRY 
Polski — „Lalka“ — g. 18.30. Ha- 
meralny — „Król I aktor“ — g. 19. 
Ludowy — „Radcy pana radcy" — 
E. 19.15, Narodowy — „Fircyk w za- 
lotach“ — g. 15.30. „Rewizor“ — g 
19. Nowy — „Konkurenci“ — g. 19. 


Opera — „Pan Twardowski" — g. 
(Hala Mirowska), „Hrablina* — 


19 

g. 19 (Dom Kultury Żoliborz). Po- 
wszechny — „Rodzinka — g. 19. 
Syrena — „Wielki cyrk" — g. 19.15 
Współczesny — „Ich czworo“ — g. 
19. Nowe] Warszawy — „Eugenia 
Grandet“ — g. 19. Domu Wojska 
Polskiego — „Stefan Czarniecki i 
jego żołnierze“ — g, 19, Satyryków 


— „Biuro docinków' — g. 19.30. Baj 
— „Królowa śniegu'* — g. 16.30. 


KINA 
Moskwa — „Bajka o śpiącej kró- 


strycharz' — aud. w opr. Inż. Hen- 


|ryka Bormana, 16.55 Aud. literacka, 


lewnie'' — g. 12, 14, 16, 18, 20. Palla- , 


ium — „Bajka o śpiącej królew- 
nie“ — g. 11, 13, 15, 17, 19, 21. Praha 


— „Śwłatła w Koordi“ — g. 12, 14, 


16, 18, 20. Śląsk — „Trafiła kosa na 
kamień" — g. 23 seanse o godz. 11, 
14, 17, 20. zarezerwowane. Atłantie 
— „Muzyka ł miłość“ — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20. Polonia — „Radziecki A- 
zerbejdżan'* — g. 13, 18, 19. oraz 
„Podrzutek* — g. 14, 16, 20. 
— „O 6-tej wieczorem po wojnie" 
— g. 16, 18, 20. W—Z — „Światła w 
Koordi" — g. 12, 14. 16, 18, 20. 1 Maj 
— „Zasadzka”* — g. 16, 18, 20. Ocho- 
ta — „Konfrontacja“ — g. 12, 14, 16, 
18, 20. Syrena — „Cywil na stadio- 
nie“ — g. 14, 16, 18, 20. Tęcza 
„Kurhan Małachowski“ — g. 14, 
18, 20. Lotnik — ..Wyspa skarbów" 


— g, 16, 18, 20. Olsztyn (Włochy) — | 


„Lichwiarz Gobseck*' — g. 17, 19. 


PORANKI 
Syrena — „Spisek bankrutów" — 
sz: 


(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 


NIEDZIELA 30 LISTOPADA 
Program I — na fall 1322 m. 


Program dnia 7.20, 14.00, Wiado- 
mości 6.00, 7.00, 8.06, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.05 Muzyka na „dzień dobry”, 7.25 
Od melodii do melodii. 7.55 Kalen- 
darz Radiowy, 8.10 
Straussa, 8.30 „3:0 dla 
9.00 Odpowiedzi Fali 
danka dla wykładowców kursów 
partyjnych i szkół politycznych, 9.30 
Muzyka dla wszystkich, 10.30 Aud. 
dla wojska, 11.15 Sprawa chłopska 
w powstaniu listopadowym — pog. 
dr. Zbigniewa Wójcika, 11.30 Aud. 


z cyklu: „Pory roku“ Piotra Czaj- 
kowskiego, gra Piotr Łoboz, 12.15 
Przerwa, 14.05 Aud. dla wsi, 15.15 


Melodie do tańca gra Polska Kape- 
la p.d. Fellksa Dzierżanowskiegko, 
13.45 Wszechnica Radlowa — kurs 
wstępny, 16.20 „Śpiewamy pieśni | 
piosenki* — aud. w opr. Edwarda 
Olearczyka, 16.40 „Pan Krygier i 


Stolica | 


rii 
| Koncert Chopinowski — gra 


17.30 „Dia każdego coś miłego", 
18.350 „Mów! Nowa Hula", 18.40 Gra 
orkiestra Taneczna P. R. p.d. Jana 
Cajmera, 19.30 Zagadka literacka w 
oprac. | reżyserii Zb. Kopalki, 20.30 
Wiad. sportowe. 20.35 Dolldze: Opera 
komiczna „Keto i Kote', 22.05 Mu- 
Zyka taneczna, 23.10 Muzyka rozryw= 
kowa. 

Program II — na fall 367 m. 

Program dnla 6.55 Wiadomości 
6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50, 

f.05 Muzyka na „dzień dobry“, 7.05 
Kalendarz Radiowy, 7.10 „Od melo- 
dii do melodii“, 8.20 Szabo Ferenc; 
Suita ludowych pleśni wrglerskich 
wyk. Chór i Ork. Radia Węgierskie- 
go p.d. Gyorgy Lehela, 8.35 Wszech- 
nica Radiowa — kurs II, 8.55 Miłoś- 
nikom pięknej muzyki, 9.25 Wieś 
tańczy i śpiewa. 9.40 Aud. dla dzie- 
ci w wieku przedszkolnym, 9.55 
Skrzynka ogólna P. R. w opr. T. 
Krzetnienta. 10.10 Poezja | muzyka, 
10.40 z cyklu: „Nowości techniczne 
i naukowe“ — pog. mgr. Stefana 
Sękowskiego p.t. „Polerowanie elek- 
trycznością*, 10.50 Robotnicze Ze- 
społy Swietlicowe przed « mikrafo- 
nem Polskiego Radia, 11.10 5:0 dla 
młodości", 11.40 Skrzynka Wszech- 
nicy Radiowej, 12.13 Poranek sym- 
foniczny. 13.15 Felieton, 13.30 Kon- 
cert rozrywkowy w wyk. Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej P. R. pd. Wl, Gó- 
rzyńskiego, 14.10 Warszawski Tygod- 
nik Dźwiękowy, 14.253 Koncert ży- 
czeń, 14,40 Radziecka muzyka roz- 


jrywkowa, 15.15 Aud. dla dzieci, 16.00 
16, | 


Utwory Feliksa Mendelssohna. 16.20 
Muzyka taneczna, 16.45 Piosenki 
śpiewa chór 4 Asy. 17.15 Koncert 
popularny w wyk. Ork. Rozeł. Byd- 
goskiej P. R. p.d. A. Rezlera i W. 
Pawłowskiego, 17.55 Chwila poczji, 
18.00 Rewizor“ — sztuka Mikołaja 
Gogola w opr. radiowym i reżyse- 
Anioniego Bohdziewieza, 20.00 
Bella 
Dawidowicz — fortepian, 20.30 Me- 
lodie taneczne w wyk. Zespołu In- 
strumentalnego p.d. Jerzego Haral- 
da, 21.30 Muzyka. 21.40 Recital 
skrzypcowy Henryka Palulisa, 22 00 


I Wiadomości sportowe z całej Polski, 


Melodie Jana 
młodości". | 
49, 9.10 Poga- | 


22.40 Wieczorna serenada, 23.10 Kon- 
cert symfoniczny. 
AUDYCJE RADIOWE 
W DNIU ŚWIĘTA GÓRNIKÓW 


Dzień 4 grudnia jest corocznym 
świetrm górników Polskie Radio 
umożliwi wszystkim  radiosłucha- 
czom wzięcie udziału w uroczysto- 


ściach górników, nadaiąc tego dnia 
okolicznościowe audycje: o godz. 
3.10 w programie I — „Pobudke gór- 
nieza“, o godz. 19.00 słuchowisko pt. 
„Dziś fedruje Karlik, bo świętuje 
górnik", a o godz. 18.10 na fali 367 
m suite J. Maklakiewicza „Sląsk 
pracuje | śpiewa" w wykonanlu 
chóru ł orkiestry Polskiego Radia 
pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego, 
Również dla uczczenia święta górni- 
czego nadany będzie 4 grudnia © 
godz. 8.55 w programie I fragment 
odznaczonej w r. ub. Pańsiwową 
Nagrodą Llleracką powieści Aleck- 
sandra Ścibor-Rylskiego p.t. „Wę* 
giel“. 
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